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Narodowa młódź przy pracy Nad dachami ParYŻa 

We Lwowie odbył się trzydniowy kurs działaczy Stronnictwa. aroo(l'wego powiatu 
l",'Owe!yego, W kursie wzięło udział 40 u cze.s1-ników, reprezentujących lG miejsco
wości, Kursem kierował prezes powiatowego Zarządu Stronnictwa • 'arodowego 

Gdy świat gotuje się na przyjęcie wiol'my, ulice Pary ta pokrył śnieg, Ale nietylko 
ulice, Przedewszys:kiem śnie,\!: pokryl da chy. Oto ogólny widok p.ięknej stod!cy 

Frailcji, dość niczwykly w swych "górnych re.i9nach". 
mgr. Skrzypek, Na zdję ciu uczestnicy kursu, 

ł~ n 
. , • 

Nóż argumentem w~lki poJitycznel\~·ŹIe. stędzieJe.w "sanacyjnej" "Jrartji Pracy" 

wy z dnia 31 marca 1928 r., rZQ.d po
stanawia zatrzymać pod broniQ. o 6 
miesięcy dłużej kontyngent rekrutów, 
powoływanych w kwietniu rb .• zaś o 
rok dłużej dalsze roczniki, poczynajQ.c 
od 'Października rb do 1939 r. włQ.cznie, 
o ile w tym czasie nie wejdą w życie 
ogólne zarządzenia w sprawie organiu 

zacji bezpieczeństwa i ograniczenia 

W a r s z a w a, 15. 3. Na' pulkoWlilka 
l'ezerwy Kawemiilsklego, który Bztldl 
na posiedzenie wydziała oświatowego 
.,partji Pracy" na uJ. Czaoklego, ktoś 
Ilapadł l uderzył go notem spręłyno
wym w glow, 1 w przedrami, tak, fe 
poranioJlego odwieź6 musiano do IZpI. 
tala Dzieciątka JeZ1l& 

Na zebraniu .. Partji PraCV-. które 
odbylo sit przy udziale 300 os6b, " 

o wynagrodzenie za urlopy 
dla sekretarzy gmIn 

War s z a w a.. 15, 3, SQ.d Najwyższy 
orzekł, że przepis o wynagrodzeniu 
dla pracowników za niewyzyskany ur
lop nie ma zastosowania do sekretarzy 
gminnych i magistratu, gdyż urzędy te 
nie stanowiQ. przedsiębiorstw, przewi
dzianych w dekrecie Prezydenta. (w) 

• • 

a Inl~ID -

gwalto,vay spoSób zaatakowano p. FI_I zakładanie kćł z pomln1~łem zanądu 
Upawłcza •. . Zarzucano mu, fe zorganl- gł6wnego.· Zarzucano mu, te partię za
zował swoją frond, na prowincji F=~Z dłutył na 9 tys. złotych. (w) 

• 

Krwawe zajścia w Słowacji 
Chlopi, pt'otestujqc pt'~eciw p odatko'm, ob,.~ucill interwen
Jujqcych ~andar'mó'W kamieni ami - St,.~elanina - Ranni 

p r a g a. (PAT,) W gminie certi~-I wobec tego żandarmi zmuszeni byU 
ne w Słowacji doszło podczas ścię.ga- również użyć broni palnej. 
nia podatków od jednego z chłopów Dopiero po nadejściu posiłk6w u
do starcia między protestującl). grupQ. dało się przywrocić spokój. Pięciu 
chłopów a żandarmerją.. Gdy żan-I żandarmów odnioslo ciężkie rany, -
darmom udało się rozproszyć chłopów, Liczba ofiar po stronie chłopów nie 
rozpoczęli oni obrzucać żandarmów z jest jeszcze ustalona. 
okien kamieniami. a nawet strzelać, 

s o f j a. (PAT.) Z powodu niewla- P a ryż, (PAT.) Premjer Flandm 
NIeszczęście tramwaj10we l Pod bronią . 

ściwego nastawienia zwrotnicy wy- odczytał w izbie, zaś minister sprawie
wr6cił się w biegu tramwaj. 15 osób dliwości w senacie, deklarację, stwier
jest rannych. ,_ dzaj,!cę., że na zasadzie 8l\t. 40 usta-

• 

• 

Zaw'odowl Wywrotowcy 
War II z a w a. 15. 3. Władze zawie

siły działalnoś6 Związku Zawodowego 
Krawców !ydowsklch pod zuzuteDl 
agitacji wywrotowej. (w) 

• 
Traglezna walka robotników 

Chorzów, 15. 3. Po 23 dniach po
bytu w podziemiach kopalnl "Szczt
ście Luizy" strajkuJący robotnicy, Wf
szli na powierzchnIę, aby odebra6 zale
głe zarobki. Mimo opuszczenia podzie
m.I robotnicy pozostaU na terenie ko
palni. Przebieg spotkania górnlk6w z 
rodZinami, lIo niemal mleslęcmeJ roz
łące, był wprost dramatyczny. Wśród 
górnik6w zauważy6 moma ogromne 
wyczerpanie. 

t z:j ... 
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! DIMI[Dł[ Wi, DH 10100 -
Czy zam'knlęcle sesji budżetoweJ Sejmu zakończy się biegiem o nag'rody w postaci tek minlsterjalnych? 

Warszawa, 15 marca 

Wniesienie przez rZQ.d do Sejmu 
projektu ustawy o pełnomocnictwach 
i zwołanie komisji budżetowej celem 
rozpatrzenia poprawek Senatu diO bud
żetu na rok 1U35/6 oznaczaj Q. niezawod
nie, te zanosi się na rychłe zamknięcie 
sesji sejmowej. 

Była to sesja pod wZ$'lęt!em poli
trcznym wcale ciekawa, ale dorąhek 
jei dotychczasowy przedstawia ęię 
mniej, niż skromnie. Poza tygędnlem 
bud7.et~ym Sejm odbył zaledwie 
kilka posiedz.eń, bal'uzo krótkich. na 

których załatwiono - jak zwykle -
szereg ratyfikacyj umów międzynarau 
dowych i kilka innych spraw drugo
rzędnego znaczenia, Tak jałowej sesji 
jeszcze nie było. Odnosiło się czasami 
wrażenie, jakby komQś zależało na 
wykazaniu, że Sejm kończy na uwiąd 
starczy. 

l nagle ten sklerotyczpy starzec 
ożywił się. Praee Se),mu pn;ybrały w 
ostatnich dniach W'Jlrost zawrótne 
temPó. Ten pakiet 'projektów tząd~ 
wych w liczbie 21, ktoTY w śtodę prze
szedł przez pierwsze czytanie. a obec
nie po rozparc~lowaniu znajduje eię 

na stołach licznych komisyj, p~wyż- eonajmniej jedno, spe<:jalnłe jemu po
sza zarówno objętością. jak i wa,gą. to święeone posiedzenie plena.rne. A tym
wszystko, co załatwiono w ciągu po- czasem obydwa te projekty znalazły 
przednich 3 i pół miesięcy, Prym dzier- się w to\'\'arz,vstwia dziesiątki innych. 
ży komisja skarbowa z nowemi podat- niemniej ważnyci] - że wymienimy 
karni i pożyczkami,. tylko pożyczkę inwestycyjną i ulgi w 

Gdyby nawet seSja przec1ągnęła się zaległościach podatkowych - na po
do samego końca marca., to należyte rządku obrad iednego DOSiedzenia ko
zbadanie wszystkich wniesionych misji skarbowej, które w naileosZ\"m 
ostatnio p.rzedłożeń rZQ.dowych nie razie bę.dzie rozciągnięte na dwa dni 
jes.t możliwe. Do,Ść wymienić tak r~z-I Jakie są przyczyny tei d.vspropor~ji 
ległe i skomphkowane zagadniema, w podziale obecnei sesji na 14 tygooni 
jak podatek gruntowy i ustawa szar- niepróżnują.cego próżnowania i 2 t y
warkowa, z których każde zasługiwało- godnie pracy w tempie wyścigowem? 
by na kilka posiedzeń komisyjnych i Niewątpliwie tkwią one'w wcw.n~tr~ 



nych trudnościs·ch obozu rządowego. 
Te to trudnOOei spowodowały. że rząd 
spóźni! się z o~lo5zeniem programu go
sDOdarcze~o. z którym p. premjer wy
stąpił dopiero w przedostatni dzień lu
\ero Ponadto szybkie przebiczowanie 
ważnych pro;elttów finansowo - gospo
darczvch. które nie wszystkie mogą li
czvć na popularnoŚĆ. ma DOd wzglf;'dem 
politycznym dla obozu rzadQwego t~ 
dobrq stronę. że oPOZycji uniemotliwł 
.. wvgadanie sil;"'. a w łQnle B. B. zapo
biellniE' dalszemu. nadmiernelJlu oogłe
bieniu sil;' isŁnieiaevch f&ł'ment6w. 

Pozostaje mgła tajemniczości oto
czonv orojekt konstytucyjny. Ze twór
cy iE'IlQ dokladaia wszelkich starań. aby 
obecna sesja b\'ła iniszem ieh sześcio
letnich zabiegów. to fest niewatpliwe. 
NatomiaH o w1el(\ mniei pewne le st. 
czy wszystkie czynnil5.i w B. B równie 
gorliwie i szczerze do tego fini zu si~ 
odnoszą. W każdym razie svtuaeia ;&st 
taka. że na czele to galopujacej. to znów 
z pOwodu ia.kichś tajemniczych. a PO
ważn"ch przeszkód odpOCzywaj~ ej 
brvgad'v konsh·tucyjnej jedzie p. Sła
wek w ol«zeniu świetnello sztabu kon
serwaty tów. a w tyle wloka sie liczn 
grupy . .sanacyinvc.b" demokratów róż
m'ch odcieni. wcale nie martwiac~'cb 
sie temi p.rz:\'mu50wemi odp«zvnkamł. 
Pokątne, nie pOzbawione cech plQt
karskich biuletyny z t~go oddnka 
brzmi'l tak roz.maicie, że nie nadają słę 
do pOważnego publicystycznego trakto
wania. 

Opinia publiczna na podstawie o
świad~zeń z ostatnich lat przyz 'yezai
la si~ do tego. te niedłult'o pO zamknię
ciu sesji budżetowej kończył sie ta -ż~ 
bieg o n~rQdy pOstaci tek mini ,t("
rjalnvch. CZY i w tvm roku t~k sam~ 
bedzle. trudno na to w tel chwili odpo
'Wiedzieć. Mozna atoli wyrazie prz\'pu
szezenie. że gdyby przyszło do zmian 
per50nalnych w skladtzie rzadu. to nie 
miałyby one tym razem charakteru 
t zw ..• zmiany warty", 811' byłyby ozna
ka przewa.~i badź prawego. badi lewe
go skrzvdla oboz.u .. sanll.-cvinego". Ze 
harmonia między temi skrzydłami da
leka iest od ideału. o tem świadczą ata
ki konserwatystów na min. Poniatow
skielto. pOdiete w Senacie i w .. Czasie". 

Wynik tego ostatniego finisżu miał
by wpłyW na ustawodawstwo naibli$
szei OObl·. które iuż niedługo na POd
stawie pełnomocnictw 'przejdziG od Sej_ 
mu i Senatu· ręce rZ~dtl.·8 takie mx· 
zar:vsowują<:f) się (lOrlUI ".rrazniei na 
horyz.ormi" polityoznym - .... ··oory'. 

M. K. 
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WieCleń. (PAT) Skazując Riilte

lena. trybunał uznał go winnym zdrady 
stanu w stopniu pOśrednim. Sad uznał 
za udowodnione. że Rintelen wiedział 
o zamiarach zamachowców i ułatwił 
je przez zgod~ na utworzenie ood jego 
kierownidwem rzadu rewolucvinego. 
Było to Podjeciem działalności, mogą
cej :kia.gnać na oaństwo niebezpieczeń
stwo zzewnątrz. Jako okolicznQść ob
ciążającą sąd mmal wysokie stanowisko 

0111'1-tv.owe fHlltelena I ra\ę.t. Żl' ofłarlt 
ln'llr hu oLIlJl'kanclerz AU:itrii. 

).;1UH7.0ll\· Drlyjąl decyzje spokoj
Ule Od \\ vroku niema ani apelacji. ani 
ka:,aeii Również i pre!vdento\\li pań~ 
stwa nie przysługuje w tym wypadku 
prawo laski, gdyż wyrok wydał sąd woj
skowy" 

Venizelos dziękuje Grecji ... 
W śród ~wycię~có w wynlkly tarcia 

A t e n y. (Tel. wł.). Jak informuj~. 
wszystkie okręty floty wojennej. zagar
nięte przez powstańców, wróciły do ar
senału w Salonikach. 

Na wszystkich wyspaCh, zajętych 
poprzednio przez powstańców, przy
wr6cono prawowite władze. 

Sądy wojskowe rozpoczęły docho
dzenia celem ukarania winowajców 
btlntu. VenizeJo ógłosił wywiad, w 
którym wY,rata głęboką wdzięczność 
władlom włoskim za opiekę i pomoc. 

Wśród zwycięzców. którzy dokona
li I!Itłumłenla reWOlucji greckiej. wy· 
nUdy tarcia na tle ustrojowem. Gene
nił Kondylis jest twolennikietn repu-

blikI, natomiast minister Meta.as J~t 
monarchistę.. 

A t e n y. (P AT.) Według doniesień 
z Krety, stronnictwo Venizelosa zosta
ło rozwiQ.zane. Posłowie, sprzyjaj$!«'Y 
dotychczas VenizeJosowi. przejd$! pra.
wdopodobnie do ugrupownń, zbliżo
nych do rządu. Gubernator I{rety ża
rz~dził. aby portrety Venizelosa U8U
nlęte zostaly z budynków rZf)dowych. 
Jak się obecnie okazało. przy poaę,t
ku powstania istnia.ł plan zamordowa 
nia Venizelosa. jMn8.kże pł.n ten Z9-
stał porzucony dla uniknl~cia więk 
szego rozle\vu krwi. 

Zbliżenie Włoch i Jugosławii 
fakte dokonanym 

ZJłtr»łlenJłe ośwEadc~ełłie a'łnbasadora dl Ctlnłptrlto 

B i ał o g r6 d. (PAT.) Nowomia
nowąny poseł włoski dl Campalto, 
&kładaj/łc SWe listy uwierzytaln iaj'łce. 
oświadczył m. in.: "Mam specjalne po
ł~cenłe od premjera Mussoliniego, aby 
oświadczyć, że mOja działalność bę
dzie ski~rowana ku zl'e-alizowaniu po
tytywnego zbliżenia włosko-jugoslo
wiańskiego. Jestem też upoważniony 

• 

do stwierdzenia, że Włochy żywi$! wo
bec Jugosławji jedynie uc%tlcla przy
jazne i nie zamierzaj$! bYt1ajmniej 
przeszkadzać jej rozwojowi I naruszać 
całoścf jej terytorjum. Przeciwnie. 
Włoehy dąż~ zarówno w dzieddni9 
politycy.nej. jak i gosPQdarctej <10 
współpra.cy i porozumienJa II! Jugosła
wje, 

• al IW ar amencl Fr ncji 
Atak Ha F'landim't - Laval odpiera atal.·i 

P a ryż (Tel. wł.) Rząd francuski wany HenrioŁ zaatakował następnie 
sl'otkał się na terenie parlamentar- rząd z powodu słabości wykazanej 
nym z opozycją nietylko ze strony ko- wobec socjalistów i komunistów. 
munistów i socja.listów oraz kilku nie- W odpowiedzi min. Lllval oświad
zaleZ'oych deputowanych prawico- czył. że kampanja prowadzona przez 
wyeh, ale również ze strony części soćjalistów i komunistów skłoniła po
frakcji radykalnej. Mimo wszystko w sła austrjackiego w Paryżu do zwró
kołach parlamentarnych przfpuszcza- renia się do M. S. Z. o spowodowanie 
ją jedn~k, że Flandin uzyska w Izbie ~ 'ydania zarządzeń bezpieczeństwa. 0-
około 3!O do 350 głosów. po~cza$ gdy hydna ta kampanja uza!!adnit\Da była 
150 dO 200 btizi4 przeciw rZll-dowi. wypadkami 'W Austrii. "Nie możemy 

Pal' !·ź (J:'AT). Dtisiejsz.e posie- - zkończył Laval - wh'~cać ~łędo 
dz.enj~ lżby deputowanYCh pośw'ęrone wewnętrznyćh spra~" austrjntki~ 
było' dysku 'ji nad interpelacjami. De- 'twierdzam, iż rzą;4 działał w całko· 
'putowany Henriot interpelował rząd witem r-ol'Qzp.mhmlu z władzami au
w sprawie wizyty kanclerza Schu- ~triackiemi". 
$chnigga, oświadczaj~c, że "powinno I Dep. Henriot odoświadczyl, te uwa
się było zgotować, kanclerzowi przy- in wyjaśnienia ministra za wystarcza
jęci~, godlle głowy państwa". Deputo- .1~ce i wycofał swą. lńterpelację. 

• 

Gmina żydowska przed sądem 
Odł·/et~conlt sku,"ga o l 400 ~l "pogr~eb"ego·' 

L ó d ż, 15. 3. Przed sądem grodz- wowiernych. a dających się wyzyski
kim· oobyła ię cbaroktl'l'ystyczna roz-I wać ŻYdÓW •. Rozprawa znkOl\cr;yła się 
prawa, albowiem w chal'akterze po- niepomyślnie dla Boruchowicza .. Tru
zwanego stawała. gmina żydowska \V skolaskiego, albowiem sQ.d odrzucił kh 
Pabjanicach. iędanie w kwestji uniewaznienia we-

Tło sprawy przOO~tawia się intere- ksIi i zasadził dodatkowo 96 złotycł1 
suj~co i wskaZUje na zachłanność ży- kosztów. 
dowsk~. W sty~zniu !·b. powiesił się Niezależnie od t~go toczy ię j&
W swaj. fabryce 65-Ietm Icze Wolf Bo: szcze spraWa karna na skutek wfli~ 
ruchoWlCZ, przy ul. Konstantyno~skicJ sionej skargi spadkobIerców sł\mobój-
84. w Pabj~ni.cach.. Inter~sy. BOIUC~O- ey fabrykanta żydo\ ski ego. (k,) 
WIcza przeJęh syn Jakób l ZIęć Szohm ' 
Alter Truskolaski. 

Zaraz po samobójstwie Żydzi pa
bjaniccy poczęli naciskać zarząd gmi
ny wyznaniowej, aby od obu spadko
bierców pobrał ł5 000 zł ~a koszty p'l
grzebu i miejsce na cmentarzu. a lO 
dlatego, iż obaj znani byli jako nie 

. d"ający nie na spOłeczne cele 'Żydo~ '
skie. 

Zarząd gminy pobl;ał najwyższą do
zwoloną sumę _1000 zł. lecz wyznaczył 
miejsce na cmentarzu tuż przy parlta
nie. WYjaśnić trzeba, że wypadki po 
bierania kilkunastu tysięcy złotych za 
pogrz-eb wśród ~ydów nie sę. odosob· 
ni.,ne. lecz nadwyżkę nad 1000 zło
tyc.h wplncają zaintel'esowa.ni dobro
wolnie. · Ponieważ dobrowolnie Boru
chowicz, ani Truskolaski nie ,:rodzili 
się płaci~. wzięto z nich tyle, ile slę 
dalo. Borul'howicz i jego szwagier nie 
by1i zadowoleni jednak z takiego obro
tu sprawy i tRŻą.daH. by wyznaczonł) 
dla samob6jc:y bai'ddej poczesne miej
sce na cmentarzu. 

Targi były bardz() ~Ol'$ce. a nawet 
s'Padkohfercy mIeli u:ryć przemocy 
wobec ('zł(Jnkó\V zarządu ~miny. W· 
rezUltacie Za 400 zł w wekslach wy
znaczono turle mieisce na cm en tar7.\l. 
Po p~rzeble BOl'uchowicz i Truskola· 
ski wnieśli cywilnę. ~kargę do są,du Q 
unieważnienie wystawjonych weksli 
nl\ .too tlotyeh. . 

Tó W)i'~tąfl1~nłe ~;~'olalQ gt'ómy p.a 
g16w~ obu skarżłCY'ch :r:e strOny pra-

Akcja przeciw redukCjom 
w górnictWie 

\VarSln"f\. 1;;.3 Zawodowe 
zwią.zki górnicze }.I oJ.; ~lr nkf~;o:' 111'7.('
ciwko redukcjom w górniCl\\ ic. He
dukcje doprowadziły do tego, że w wie
lu kOl'lalniach górnicy pracują. po 2 dni 
w tygodniu, przebywając wciąż na. t. 
zw. urlopach turnusowych. Związki 
wystlnęły projekt opodatkowania wę
gla w wysokości jednej dot6wki od 
każdej wydobyteJ tonny na rzecz po
mocy górnikom, którzy pracują mniej, 
aniżeli 17 godzin w tyg-odniu. (w) 

Wyzysk robotników 
L 6 et t, i5. 3. Inspektor pracy prze

prowadZił ~tatnio Kontrolę prlernysł~ 
w okręgtl łódzkim. Stwierdzon~, tł po
łożenie robotnlMw n1' terenie olttę ~. 
jest jeszcze .~orśte, l'liż \V Lodti. 

Zdarzają· się bardzo często w}'padkt 
niehonorowania um~Wy cennika płac, 
niewyplacanie należności za urlopy itp. 

Spisano protokóły piM:ooiw 38 p.rt-e .• 
o)y::;lowCÓffi, któtlly 'POOi~nlęoćł Z():s n~ 
d() o<DpowiedziAlnóści karnej. .. k 1 

Pakt JapońskiJ-rosyjski? 
B e r l i n. (PAT). Specjalny kor~

pondent wydawnictw Scherla, b~Wlą.
cy w Szanghaju, donosi, że w ZWIązkU 
z parafOWaniem umowy sowiecko~ła.
pońskiej o sprzedaży kolei wschodm?", 
chińSkiej zawarty został między Ros]1j. 
i Japonją. pakt dodatkowy, który na.
ra~ie tr~ymany jest w tajemnicy. 

Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
w dniu 14 marca 1935 r. wylO6Owane 

30sta.ły do ult\orzenia bony Funduszu ln
we;otycyjnego. oznaczone nr. nr.: 619"2. 8832, 
34202. 26467. 34287. 37287, 34711 we WS~yst
kich dziesit:ciu serJach, wypuszcwnych Da. 
pOdstawie rozporzą.dzenla min. skarbu z 
dnia tQ listopada. 1033 r. (Dz. U. R. P. nr. 89, 
poz. 694). Wylosowane bony wykupywane 
$1\ pr~ez kasy urzędów skarbowych pO 100 
zł za bon 25-zJotowy. 

Polski front wyborczy 
w Gdańsku 

w związku ze zbHżającemi się wy
borami do "Volkstagu" gd.ań!ik i ego, 
doszło do utworzenia na te.r~nie 
Gdańska wspólnego frontu polskiego. 

Powołano do życia główny komitet 
wyborczy. w którego skład weszło JX!' 
dwóch przcd.stawieieli Gminy PQlskle] 
i Związku Polaków w Gdańsku. Komi
tet ten wysunie wspólna liste kandyda
tów do sejmu gdańskiego, na której 
czele stać będą: l) b. poseł dyr. fule
sław Budzyński. 2) b. poseł Antoni 
Lendzion i 3) ks. prob. Wiecki. 

W tych dniach Qdbył się w Gdań
sku pierwszY' polski wiec przedwyoor
czy prZy udziale kill\u tysięcy o ób. 

Na tle powatnego nieporozumienia ide
ologiczllego. przywódca "KyffauserbUldu" 
zwolnił natychmiast ze stanowiska przy
wódcy okręgowego związku b. pułk. \'00. 
Puttkammera. Zastępcą jego jest hl". W8Jl"
tensl(jb. 

* . Najwytszy sąd karny w Wupperta.1 ska~ 
za.ł ~1 komunistów na kary cię1kiego wię
l!lienlB.. Oskarżonym zarzucono przygotowy~ 
wanip.<zdrady .partstw3.&W 'lmf()wy~ w B.er. 
linie o!kaza' funkcJonarjusza kotnyflt'ye:z
ne~o za pr~~·p;Qt~~Yw!lni.e zd~ady pal~t)\'a 
na 3 lala ci~żkiego wl4!zienia, 

* Z Drezna donoszą, że saski min. oświaty 
4r. Hartnache otrzyrpal nagle urlop, z któ
rego jut ni~ wróci. 

* Niem. BIuro Inf. donosi z 'Wiednła, te 
przędłut,(>no zakaz rozpowszechniania na 
terenie Austrjl wszystkich wychodząc}'ch 
w NIemczech dzienników oraz liilku CZIJ,· 
sopi~m na da.lsze 3 miesiące t. j. dil 16 
czerwca 1935 r. 

* w ~rogkwitJ pojawił się dekret. podpi~ę.
ny prtez Mołotowa i Stalina .,0 niektórych 
zmianach w uposateniu praoowników na
letącyeh cło komisarjatu zdrowia. publicz
nego". Dekret pl'iewiduje dla dyplomowa
nego lekarza pensję lO-krotnie wytszą nit. 
dla sanitarjusza bez kwalifikacji. Jest t() 
demonatracyjne zerwanie z zasadą zrów
nania pracy fizyćznej z umysłową, kt~ra 
przez tyle lat byla urll;'dowym dogmatem 
IIOwieckim. 

* 
W Cbalon nad ~farną odk'l'Yto ślady sta-

rot~'tnego ffrobowca pochodzącego z przed 
5 tys1E:cy lat. Obecnie prowadzi sit: szcze· 
góło .... e badania.. 

* Oficjalnie o;;loszono zaręczyny kslęt
lliczki Ingrid z następcą tronu Danji i 
Tslandji ks. Frycleryk!em. Księżniczka Tn
grid, jedyna córka na"tępry tronu sZ\Vt'rlz
kiego ks. Gustawa Adolfa i zma.rlej kEI. 
Małgorzaty, liczy 25 lat. a ks. Fryderyk Dla 
36 18.lt. 

* Na skutek wylewu dopłYWll rzeki :'Ilis-
SiS6ipi pow6dt \V południowej części sta
nu Miasauri J)rzybrllla zastraszające roz
miary. W!ęk61a część kraju znajduje się 
pod wodą. 

* Pom.it:dzy Irubernatorem :\fartlnezem 
de Ho.JI i władzami rządowemi doszło do 
UAAtły. Władzę przejął wicegubernato~ 
Diil~. 

* W zwią?:ku ze zblitaiąeemi siE: wybora
mi do .. Volkstagu" &tdali.,kie>g'ó doszlo do 
utworzenia na terenie Gdańska wspóln('~o 
łrontu polsl<;ego. Ostatnio odbył sie w 
Gdańsku pi~no.gzy wiec polski przeolYV
borc~y p1'2y u<hiale kilku tysit:cy lUdzi. 

* \V • ~iem('.zech ma być rozpisana nowa 
potyczka wewnętrzna w w»tio.k91Ci jedne-
$:b miljarda hlarek. ' 
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~orja mini~ ri, a lUft J a woi!wo 
Jak się załatwIa pr otesty wyborcze 

Od własnego korespondenta "Orędowałka" 
C z ę s t o c h o w a, marzec 1935 r. 

Podobnie, jak w dziesiątkach in
nych miast. tak samo i w Częstocho
"'ie, ~bóz Narodowy wniósł protesty 
przecl\vko przeprowadzonym w dniu 
27. 1!la~~ .1934 r. wyborom do Rady 
miejsklej. Obóz Narodowy wniósł pięć 
protestów, poważnie pod względem 
prawnym i faktycznym uzasadnio
nych. 

Częstochowa. - inaczej niż inne 
m~as~a - musiała czekać zgórą. ośm 
mIesIęcy na rozstrzygnięcie protestów 
l\·yborczych. 

Tak długi okres rozpatrywania pro
testów wyborczych ośmielał do wnio
sków, iż zostaną te protesty wszech
stronnie i gruntownie rozpatrzone. 

Wszak minister spraw wewnętrz
nych p. Kościałkowski, mówiąc w Sej
mie o wyborach samorzl!dowych, nrzy-
znał: -

,,- pomimo duże.] oględności w do
borze ludzi, tu i ówdzie nie dale się 
uniknąć pewnych niedociągnięć. JeJ
nak do usunięcia ich służą odpowied
nie środki prawne. jakie da~ą wybor
com regulaminy wyborcze. Niezależ
nie od tego Ministerstwo nie omieszka 
ustosunkować się z całą objektywno
ścią do konkretnych wypadków, w 
których zarzuty znalazły potwierdze
uie." 

Obóz Narodowy w Częstochowie 
miał aż nadto wiele ,.konkretnych wy
pacłków", upoważniających do żąda
nia nowych wyborów, odpowiadajQ.
eych istotnej woli wyborców. 

Jednak przytoczone w protestach 
Obozu Narodowego "konkretne wy
padki" nie znalazły uznania wojewody 
kieleckiego, p. dr. Dziadosza. 

Wszystl<.ie protcsty wyborcze zosta
ły odrzucone, bowiem - jak czytamy 
w pismach wojewody do pełnomocni
ków list wyborczych - nie stwierdzo
no, aby zaskarżona decyzja Głównej 
Komisji Wyborczej wydana została z 
pogwałceniem rozporządzenia, ani też 
". danym okręgu wyborczym nie dopu
szczono się przekupstwa, fałszu lub ja
kiegokolwiek podstępu, albo też naru
szenia odpowiednich przepisów, naru
szenia, któreby mogło wpły.ną.ć na wy
nik wyborów. 

P. wojewoda w swych pismach o
n"lawia podniesione w protestach za
rzuty. 

Dla przykładu omówimy odrzuce
nie protestu wyborczego w X okręgu, 
gdzie lista Obozu Narodowego zdoby
ła ponad 1.000 głosów i gdzie powinna 
otrzymać 2 albo 3 mandaty. 

Listę kandydatów podpisało 194 
wyborców, a wystarczało tylko 115 
podpisów, mimo to listę unieważniono, 
bo Główna Komisja Wyborcza skreśli
ła 78 podpiSÓW,. gdyż 48 wyborców nie 
figurowało w spisach wyborców, 
wZg'lędnie podpisy ich były nie
czytelne, a 30 wyborców, mimo nale
tytego wezwania. nie jawiło się do 
sprawdzenia swych podpisów ... 

Przedewszystkiem nikt nie ma obo
wiązku podpisywać się czytelnie, zre
szł1). pełnomocni cy list chętnie "odcy
frują" nawet najbardziej "nieczytelny" 
podpis, lub dopomogą do odszukania 
takiego wyborcy z "nieczytelnym" 
podpisem. 

Dalej o "należytem zawezwaniu" 
wyborców w tym samym dokumencie 
P. wojewoda pisze sam, że 

,,- jedynie w kilku sporadycznych 
wypadkach doręczone zostały te we
zwania wyborcom przez woźnych z 
nieznacznem opóźnieniem po godzinie 
wyznaczonej do jawienia się (a to z 
powodu trudności odszukania odno
śnych wyborców), lecz wszystkim tym 
oświadczono, że jawić się mogą. oni w 
powyższym celu przed Przewdoniczą
cym Gl. !{om. Wyb. i po wyznaczonym 
terminie (godzinie) i t. d," 

Czego chcesz więcej ma pieszczot
ko narodowa - Chciałoby się powie
dzieć. przecież wolno się było jawić 
przed Komisją. nawet po terminie ... 

Ale jaki to był termin, to mówi 
nam cytowane pismo p. wojewody: 

,,- Fakt wzywa.nia wyborców w 
I'Owyższym celu w dzieli śwłątecmy 
nie stanowi naruszenia regulaminu 
wyborcze~o." 

Akurat zawezwano kilkuset wybor
c6w-narodowców w Zielone ŚWią.tki, 
kierty narodowcv byli w kościołach, 
będź na. pielgrzymk.acb· · polA ezttto--

chową, bą.dź też powyjeżdżali z mia
sta. 

To stanowisko wobec dnla świą
tecznego dziwnie brzmi - choćby z 
zestawieniem np. przepisów małe]'o 
Traktatu Wersal!kiego. który chro-, 
niąc szabas zabrania odbywania wy
borów w soboty. 

Czyżby nie należało nawet pod
czas wyborów pamiętać o świętach 
katolickith. 

Dość ciekawe jest wypowiedzenie 
się p. wojewody wobec "konkretnych 
wypadków", o jakich mówił p. mini
ster Ko~ciałkowski. 

Oto p. wo!ewoda: 
,,- dołączone do protestu oświad-" 

czenla Stttnlslawy Stępłen, Jana Pła
szczyka i Władysława Płas7.czyka, że 
wycofali swe podpisy na liście kandy
datów wzamian za obietnice udziele
nia im pracy. s~ bez znaczenia dla 
sprawy, gdyż wycofanie ich podpisów 
wogóle nie było bl'ane pod uwagę przy 
unieważnianiu powyższej listy kandy
datów (wycofało podpisy czterech in
nych wyborców)." 

Nie mniej oryginalne jest spojrze
nie p. wojewody na olbrzymią. ilość 
głosów, jaka padła na unieważnioną. 
listę Obozu Narodowego: 

,,- Fakt, że mimo unieważnienia 
powyższej listy kandydatów, pacłla na 
nil! w czasie głosowania pewna iloś6 

1edna z amerykailskich gwiazd filmowych 
od\\ledzila wodzów szczepow inoiańskich 
"Orły " zeroków i lroków przyjęly "gwia-

zdę" bardzo gościnnie. 

Stacja pod łuchowa 
na zamku księcia, Pszczvńskieuo 

Aparat podlJ!uchołC!J mógl fJd1Jl~ł'ać .. o~mowy, prowad~one 
na pONtowyclł linjach państwowych 

K II. t o w i c~: (~el. wł.) W gabine-I ~o rozmowy członków swojej rodziny 
cle ks. Pszc7.ynsklcgo na zamku w l urzQdników, ale również i rozmowy 
Pszczynie odkryto tajną stację pod- prowadzone na pocztowych linjach 
s!uchową, kt?ra była wmontowana do państwowych. 
sl~ci .łącz,.ceJ zame~ z pocztowemi Ii-' Aparat ten istniał od szeregu lat. 
nJaml panstwowem~. Kto wie, czy nie był on jeszcze z cza-

Za po~ocą specJalne~o aparatu ks. sów wojny, kiedy w Pszczynie była 
Pszczyńskl mógł podsłuchiwać nietyl- główna niemiecka kwatera wojskowa. 

Przed podróżą m~nistrów brytyjskich 
Min. Eden pr~ybywa do War8Zawy aL marca 

L o n d y n, (Tel. wł.) . .Jak informu- Prasa angielska podkreśla, że wo-
ją, minister Eden wyjeżdża w dniu bec tego, iż kwest ja wojny i pokoju 
31 marca do Warslawy. je~t .spraw.ą wsp.ólnl! dla całej Europy, 

Ministrowi Edenowi zaproponował tnWlstrowle angielscy w czasie rozmów 
Stalin konferenCję. berlińskich nie zgodZI! się na żadne 

"Y a r s z a w a. (Tel. wl.) Prasa eu- propozycje, które by chociaż w pewnej 
rO~~Jska na~al. żywo interesuje się po- mierze nie uwzględniały dostatecznie 
drozą brytyjskich ministrów do Berli- lachodniej, wschodniej i środkowej 
na. Program rozmów berlińskich obej- Europy. 
muje podobno 6 punktów: 1) między- Przedstawiciele Łotwy, Litwy i Es
naro~owQ. konwenCję, ograniczającą. tonji na audjencji u Simona wyrazili 
zbrOJenia; 2) pakt naddunajski; 3) pakt przekonanie, że Anglja dopomoże do 
wschodni; 4) po,,,rót Niemiec do Ligi zrealizowania wschodnio-europejskiego 
Narodów; 5) zniesienie pię.tej części paktu bezpieczeństwa. Oświadczenie 
tral{t~tu wersalskiego; 6) lachodnio- posłów państw bałtyckich wywołało 
europejską. konwencję lotniczą.. w Berlinie duże zaniepokojenie. 

• 
, wierność kanclerzowi Hitlerowi, powo-

Po sprzeczce z żoną l który odmówił złożenia przysięgi na 

K a t o w.~ c e. (Tel. wł.). Posternn- łują.c się na względy religijne. Oskar
kowy poliCji w Szopienicach, Ny zła, żony należy do sekty uważającej 
podc.zas sprzeczki mał.żeńs~lej ~trzelił przysięgę za ciężki grzech. 
do SIebie z rewolweru l pomósł smlerć. Wobec oświadczenia lekarza sądo-

. Zwłoki. z-abeZJ;lieclono na miejscu wego, tli oskarżony nie może być po-
az do wYlaśniemR sprawy. ciągany do odpowiedzialności w spra

Nlezwyk ła sekta 
B e r I i n. (PAT.) Izba. dy"cyplinar

na kolei Rzeszy rozpatry\\ ała w El'
furcie Iprawo pewnego maszynisty. l 

waeh religijnych, izba dyscyplinarna 
wydała wyrok uniewinniający, oświad
czając, że rzeczą. przełożonego jest 
zdecydowanie czy oskarżony ma być 
przeniesiony na emerytur\,_ 

k, . ; 

głosów - jest dla ważności przedmio
towych wyborów obojętny, gdyż unie.
ważnienie listy tej - jak wyżej wyka
zano - nastę.piło bez naruszenie re.
gulaminu wyborczego." 

Mimo takiej opinji p. wojewody, 
prawnicy sądZI!, iż jego orzeczenie 
kwalifikuje się do zaskarżenia do Naj
wyższego Trybunału Administracyj
nego. 

Na zakończenie powróćmy jeszcze 
raz do mowy min. Kościałkowskiego. 
wygłoszonej w Komisji Budżetowej w 
dniu 2 stycznia b, r., w której oświad
czył: 

,,- W sprawie samorzą.dów chc~ 
podkreślić, że wybory przeprowadzono 
w myśl nowej ordynacji i w oparciu 
o nową. ustawę samorządową. Przy
zna~ się. że trudno było zgóry prze
widzieć. jakie te czy inne paragrafy 
regulaminów mogą. wywołać skutki. 
Szereg błędów już dziś jest widoczny, 
niektóre para]'rafy muszą być z tych 
regulaminów usunięte i s~dzę. że przy
szłe wybory - przeprowadzone już na 
podstawie poprawionych regulaminów 
i poprawionej orrlynacji wyborczej -
będą mogły się odbyć w innej atmo
sferze i nie przyczynią już tyle kłopo
tów nietylko Pllnom, ale przed e
wszystkiem i administracji central
nej." 

Wszyscy tego pragną, tylko, że naj
gorszy w tern ambaras, żeby dwoje 
t. j. góra i dół administracji - chcia
ło naraz ... 

CZĘSTOCHOWIANIN. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń m ir-j
sklej kO'lllisji finansowo-budżetowej w 
Łodzi. jak ju~ informowaliśmy. komisar~ 
inż. W~ie\vódzki we6>pół z radnymi klu
bów żvdowskieg-o, socjalistyczneg'o i .. sa
nacyjnego" wykorzysta! nieobecność d wu 
czlo'nków narodowej \\'i~!;:"zości i przepro
wadził urhwale VI' snrawie 200.000 zł r e
muneracji dla d vg-n\1arlY m:e,jskirh. ~a 
paBtę-nnem posit>dzen iu tPj komisji Klub 
Narodowy skreślił ponownie tę pozycj ę z 
budżetu, ale wówczas komisarz 'Woje
wódz.ki oświadczył, :!;e uclnvala narodow
ców iest bez z,naczenia, poniewa.:!; prz~zła. 
zwykłą większością ~tosó\V, a VI' takich 
razach ootrzebna jest. większość kwalifi
kowana. W odpowiedzi na. to Klub Naro
dowy odrzucił cały bud:l:et. aby swoje u
chwały móc przeprowadzić na plenum 
Rady. I{dzie wVćStarczy już więk&zość rwy
kła. Szybka orjentacia Klubu Narodowe
go ~ Bvtul1cji doprowadziła do nowej 
wŚcle.kłości Zyiiów, którzy po tern dru-
1I'iem posiedzeniu komit'lji napit'lali w swo
im. organie "Głosie POTgnnym" 00 !1a5'tę? 
pUle: 

"Krątą. wer~je, te ten niepo.czytAlny 
popis el'DO'Woduje interwencjI') u władz cen
t~~nyc~ i prz~pieszy de.cyzję w sprawie 
mezatwlerozema. endeckIego magistratu. 
Według innego źródła, 

na dzisieJsze (czwartkowe) posiedzenie 
plename rady nrzybędzie delegat woJewo-
4y p. Bauke-Now!,ka, który odczyta re
skrypt, rozwiązująC? radę mieJSką, 'ako 
nlezdolaą do tw6rczej pracy. 

Posiedzenie plenarne łÓdzkiej Rady 
miejSkiej, jak wiaiiomo, już się odbyło 'i 
delegat wojewody p. Hauke-Nowaka na 
n~ ~ie )')r~~'bvł ! rady nie rotzwiązal, Ży
dZI, Jak WIdać, kompromitują się na ca.
leg9 ... 

• • • 
WarszaV\o'Ski tygodnik "Prosto z mo

st~" prze<lruko~Je w rubryce satyrycz· 
neJ sprawozdanie sanacyjne~o "Czasu" o 
b~lach i...przyjęelach w domach arysto>kra.
cJ~ warszawskiej, Znajdujemy tam ko
~l1Iczne za~hwyty reportera nad .,faf'c)'I1u
jącą suknią ko-Ioru młodej śliwki", to 
znów nad "uroczą Buknią z Pary'ża en 
n.ua.~e bleu" i nad panią. która "piękną 
bIałą za tą i s\ .... ym widokiem wywoływa
ła ~ lny podziw'. Olśniony i zachwyco
ny re!l0rtcr daje Bwym rozpierającym g() 
uczucIOm wyraz w takiej .,.głębokiej " uwa
dze: 

"W naszych szarvch czasach szczegól
ne wrażenie robi ładny widok wspania. 
łych salonów, zapełnionych ha1towilDeml 
mundurami dyplomatów l aUaches woj
skowych wszystkich niemal państw śwIa
ta, wyorderowanemi frakami I mundura
mi polskiemł, przepasanemł prawie bez 
wyjątku wielkiemł wstęgami, prześlic:ml}
mł sukniami balowe mi pań. wysłępuią
cych przeważnie w całym blasku drogo
eennych biżuteryj." 

. ~ ~aszych szarych czaeach byl<lłly le
pieJ Dle wystawiać "całego bJa5ku droQ'o
cennych biżuteryj". Nie tyje z oba ~vy 
prz!ld poborcą. podatków, ile ze w:5,llJęodu 
na. pa.nu~c!\ wkoło nędze i głód. Zb\' tek 
jest, niestetv, nieoolą.cznvm od cywiiiza
cji, ale są chwHe, kiedy okazywanie go 
wygląda na urą.gowisko. Zwłaszcza dzi
siaj, kie<ly wla.śc-icielki drogocennych bi
żuteryj mało przyczyniają· Bię swą dzia
łalnością spolecznl\ do zła~odzenia złych 
ll8.tilroJow, zrodfMJlyeh przez kryzys. 
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PRZEZ ANTONiEGO HRAMA 
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- Nie widział mnłe pan w \Vfll~&. 
Wtedy uie znam I itośri , ani przestrze
gam zadnych prawnych przepisów -
mówił z werwą Serafin. - Winny, nio
winny, kto mi tylko znajdzie się pod 
ręką.. ten ginie bez pardonu! Taką już 
mam naturę. A wtedy cala wina spad
nie tylko na pana. Jestem niepoczytal
ny w niszczycielskim ferworze ..• 

- Głupstwo, wszystko to biorę na 
własne l'Iumienle - odparł Wilczek 
weseło. . 

...:. Ależ pan mnIe obraŻft, - nadę.sal 
się pan Serafin. - Czyż myśli pan, że 
mógłbym swego wybawcę narażać na 
przykrości? . 

- A bodajże go! .. , - ~miał się 
Rulski na całe gardło. - Ta bestja, to 
jak piskorz, , zawsze ci się wywinie. 
Dajmy mu jednak spokój. kochany pa
nie - wyrzekł do detektywa. - Najadł 
Si, biedak strachu, niech więc teraz 
odetchnie. 

. Pan Bę.beJek chciał jeszcze CM rzec 
w swojej obronie, wyprzedził go jed
na.k Ruleki: 

- Ale ... Co najważniejsze, to do
tychczas nie wiemy ... W jakI spOf;ób 
pan zdołał dotrzeć do tego lochu? 

- Odpowiedź znajdę. panowie tuż 
za drzwiami - odparł detektyw, wy
chodzQ,c z piwnicy. 

Przyświecił Jatark~ I wzrok obec
nych zatrzymał się na leż~cej pod 
ścianą. ludzkiej postacI. 

- ZwiQ.załem go, jak barana - po
~hwalił się detektyw; - nie .tawlał 
nawet n~lrrinłejszego oporu. 

Pan Bąbelek z respektem 8pOjna.l 

na detektywa, ł!lłojąc Jednll.k zdaleka 
od leźQ.cej . postaci. 

- Czy on już teraz pewny? - za,... 
pytał nieopatrznie. 

- ChA, cha, cha! .•. - parsknął 
Rulskł. - WsypAł się nasz bohater 
prze? zwykłe zapomnienie. 

- To pytanie zadałem właśnie w 
pańskiem imieniu - odburknął zły 
Serafin. . 

Wilczek tymczasem popatrzył na 
zegarek. - Teraz trudniejsze .zadal1le 
mam do spełnienia - mówił z pewnym 
pośpiechem - Chodzi o udaremnienie 
napartu na Mlkuctewo. jaki projektu
je Czarny na noc dzisicJszQ.. Wi-:źnia 
zatem zostawi., tu pod panów opieką. 

- Uf! Dusmo mi w tych porach. 
Tchu mi już brak Poprostu - poskar
żył . sift Bę.belek.: -:- Możezatęm już 
Rulski tutaj pozostanie. Inaczej się u
duszę . w tych cuchnących ·podiie
miach ... 

- Nic się panu nie stante - "u.po
koił" go Wilczek. - To zbyt długo nie 
potrwa, a lepiej być ostrożnym. Nigdy 
wszystkiego nie mqżemy przewidr.leć. 
O ile do rana tu nie wrócę. proszę więź
niowi rozcięć sznury na nogach i spro
wad7.lć go do dwot'u - rzucił jesz('ze 
deteklyw. znikając na najbliższym, za
krQci e korytarza.. 

Tym ruem jednak sprytny 1'.: na
tury Wilczek pomylfł się w obUcze
niach. C7.arny, wbrew wyda:nym po
przerlniego: etnia . zarządzeniom, które 
detelttywowi udało si~ podsłuchać -
przyśpies7.ył akcję [} kilka ~od7.in, ni-' 
w~74c· : t~m 8amem C)tJ:Mł:Mwa.n~1 ~bttef 
WUC1.ka ~llny ~ad~ki. .' . .. '.' '-... ,., : \ 

Piekielny zamysł bandy "Czarnego" 
Bryćko pnystanlłł tuz za dworskim nocnf!llo !'!tr6ża. Czarny wszystko po

parkanem. JakIś Cz&!! przyczajony w trafił obmyśleć po miątrzowsku. Zo
g~stwlnłe zywopłotu, rozgll).dał się do- stawało już tylko wykonanie śmiałego 
koła., pnenikając swym bystrym wU'o- planu. 
ld&m ciemności noey. Wreszcie wychy- Mimo d~. późnej pory we dworze 
ut się I ukrycia. i sunął ostrożnie Jeszoze nIe spano, bo poprze? wę.skie 
wzdłut linjł ogrodzenia. Na drugim szpary okl~nnlcy sączyła się do parku 
końcu parku zatrzymał się na dłużej, iółtawa smuga światła I dolatywał bez 
nie przestaję.c na wszystko zwracać prz('trwy stłumiony odgłos rozmowy. 
baczną. uwagę. IIryćko ra! jes7.cze obszedł fol-

- Nie przyszło.! ••• - sykn!)} przez warczne zabudowania i ruszył w stro~ 
zacIśnięte zęby i oczy rzudły groźne, nę bramy. W t('j chwili wydało mu 
złowieszcze błyski. się, że jakaś ciemna sylwetka. prze-

Po tych słowach jął skrada~ si., w mknęła. Od zabudowań i znikła w g~ 
stronę folwarku. Dokoła zalegała już słwinłe parku. Słabo jur. tlejący pło
cIsza.. Z ponurych izb czworacznych, myk nadziei rozgorzał na nowo wspa
poprzez otwarte okna, dochodziły mia,... niatą pochodnię. - Marusia ... -, ra
rowe oddechy śpiących ludzi. Hryćko dosna myśl 7.atrzepotała mu w głowie, 
prz6Z jedno z okien ostrożnie wszedł Bez dłużs7.8go na~ysłu podą,żył .w 
do lvn~trza. Parobcy spali tuŁaj poko- tamt", stron.,. Przyświecając latark~ 
tem na rozesłanej pod ścianłł słomie. przetrząsnął tł część parku aż do wy
Miejsce Binłyńca było puste. lotu jaru, zatn:ymuląc się co chwila 

- Uszli razem . .. - wycharczał, l nad5łuchując z uwagą. Wok6ł .jednak 
wychodlą.c śpiesznie z ezworalQl. panowała cisza. NajmniejIJzy nawet· 

Wściekłość tamowała mu oddech. szelest nie zdradzał żywej · i!;toty. 
Oto naiwnie uwierzył w słowa przysię- - Przywidzenie, nie więcej ~ wes
gi i zdradził swych towarzyszy za cenę tchnął z żalem. - Cża.s mi wracać na 
pieszczot ukochanej dziewczyny. Za- miejsce. - Zsunął stępo stromej po
niechał nawet odwetu' na Mikołaju za rhyłości jaru I szybko zdąi&ł w stronę 
krzywdę, jak4- tamten, w jego mnie- cerkiewnych murów. 
mantu, wYrządził Mams!. A teraz stra.- Gdy r.niknął w mrokach nocy, z po
clI ostatniQ. nadzieję, a moż-e nawet ży- za przytulonych do płotu krzewów 
ele. Bo jeśli Czarny nie pochwycił Bin- jn.śminu wysun~ła się cicho zgrabna 
łyńca. to pierwsze podejrzenie skieru- postać dziewczyny 1 poszła Jego śla-
je aię na Hryćka. dem. 

- A jeśli go pOChwyci T • •• - Wów- Była to MaTUsia. W ostatniej chwili 
C%1lII Marusia zdradzi wszystko Czar- przestała · wierzyć, aby Białyniec wię
nemu. ceJ tu nie miał wrócić. Śled7.iła go od 

Wzdrygnął lIię na wspomnienie I dawna i była przekonaną., że Mikołaj 
własnego połotenia, które zdawało się wprost do szaleństwa kocha pannę ze 
nie mieć iadnego wyjścia. Niepewność dworu. - Pannę ZosiQ ... - myślała 
l lęk o wlasn, skórę, a z drugiej strony z wezbraną goryczą. w sercu. Teraz do· 
Izalona wprost wściekłość wstrząsały piero, kiedy przypomniała sobie, jakie 
nim do głębi. wrażenie zrobiła na. nim wiadomoś~ Q 

- Co robić' - myślał z rozpaczą, planowanym napadzie na. Miknczewo, 
ostrożnie IkradajQ.c się w Itronę dwo- zrozumiała. że w zachowaniu jego 
ru. pr7.f>bi'a wyra';1Ia troska o tę panlenkę ·

- Cokolwiekby sfę stało. zostanę ~ Nie lostawf 'ej zatem nl\ p·aslwc: 0-
wiernym Czarnemu, - zdf>cydował, krutnvcb 7.brodniarzy. 'Vięc jes7.c7.e 
p1'1.VlItA.7łr 7.a pniem prastarej lipy. ona, ):fltl'u!!ła. go zobeczy . '. Brleby Tla 

Był wyphlllym rllt z~'iady. Z1ustro- C7.1l1l 7,rtą!ył prlyb~'~ nil pomoc - nle
wał . dwór dokola, Itwierdzając z za· pokona sio r-oru wlęcf'j. iakln' w tym 
dowoleniem, że wszystko ukłą.da się '\-\-yparlk'l1 chodziło o jej szc7.~cle. 
naj pomyśl niej. Wokół nic złego nie US7.edlszy ~ladaml Hryćka nad 
wróżąca cIsza. Żaden pies nie zaszez&- brLeg bezedni, zatrzymała się w gą.
kał, ani tligd~e nie :wid" qlwetJd $Zeza nadbneinoj WikUIl1. Pr&illQła 

Bię prze konać, cr,y Hryć'kl poWTÓCn do 
towo.rz)~zy. Mimo wszystka było joJ 
żal tego chłopca i może dlatego spo-
gl~dała teraz za nim z s~czerem wsp6ł
czu('iem. A gdy ten !nIknął w wyłomie 
starego muru - wolno, naprzełaj wra
oo-Ia. w stronę dworu. 

Nigdzie nie mogła. znaleźć miejsca. 
Chwilnmi miała chęć wpaść do dworu, 
by ostrzec wszystkich o nieuchronnlo 
grożącem Im niebezpieczeństwie. Nio 
chciała jednak krzyżować planów Bia
Iyńca, wyczuwając Instynktem, że Mi
Kołaj na swoją r-:kę coś pn:edsięwziął. 
Jeśli więc on tego nie Erobił, nie uwa
żilła za stosowne cokolwiek przedsj~
brać \V tej sJ)rawle. 

Błąkała si~ wl~c po parku bez wy_· 
raźnego celu, z jakimś nieokreślonym 
bliżej lękiem w duszy, wobec mającyrh 
wkrótce nastąpić . ·ni.ezwykłych wyda
rzeń. Lowila słuchem :najmniejsze na
we.t odgłosy, skupiając całę. uwagę na. 
głÓ\\nej w:azdowej bramie, biegnącej 
od gościńca . 

- Jeśli - to tędy tytko przybędzie 
Bhtłyniec ... - myślała z blad, na· 
dziejł w znękanel duszy. Tern nie 
mniej jednak rzucala 8pojrzenia w 
stronę jaru wlodQ,cego do cerkwi. Lecz 
l tu bden odgłos nie mącił. )l:łowie-
~cuj ei~iy. . 

. SłaniajQ.C się na nogach dotarła do 
altany ł uslarlła na ławce. Sł,d minła 
widok na dwór i na drog.,. Postanowiła 
na tern miejscu czekać choć~y do rana. 

W pewnej chwili gdzie~ zblłsko. do
biegi ją. szmer . rozmowy. Ostrożnie 
~s~nę.ła ~ł9w~ ~m>tn.iędzy ·.pnjcze 
c~miętu, : oplatajl!~ego 1\ltanę.- Wytęilt
ją.c\Vzrok, starała się natTatić .oa. tr6-
dlo rozmowy. Jakoż wkrót.ce ~ostrzegła 
dwie ludzkie posta.cie, przyeza:one 
wśród krzewów rozłożystej trzmieliny. 

W jednej chwili rozpoznała Timo
fieja Braszczuka. Na widok tego zbira. 
zadYI!()tała ze strachu. Ostrożnie wy
sn-nęla sił z gęstwiny i pnywarla :n.a 
d"łu:i'ej w ciemnym kąclt altany. 

Tameł tymczase.m rozeszH gf~ w 
dwóch kierunkach. Bra-sZ<'zuk udał sI, 
w stronę wylotu jaru - jego towarzy8Z 
za:ął stanowisko Braszczuka. 

- Wi~r tak, jak powiedziałem -
mówił jeden z przybyłych, kierUjąc aię 
na werandę. - IOcdy otWOł'zę okno, 
we~ść cicho do pokoju. A dalej. jak 
dam sygnał I ... 

Pozostali w milczeniu ekłonfU gło
wy. 

We dworze nie spano. mimo, ie ze
gar dawno wybił godzin~ jedena.st'ł. 
Gwałtowna choć krótkotrwała burza 
wpłyn"ł& na opóźnienie kolacji o do
bre półtorej godziny, a to z powodu 0-
czekiwania na pana Szlaskiego, któ
rego nawałnica zatrzymała w Zani-
czynie. . 

Po przybyciu Szlasklego jakiś cztl.s 
jeslcze czekano na Zy1icza, lecz młody 
praktykant tego wieezora wogóle nie 
zj&wlł się na kolacjł. 

Po wieczM'zy całe tOW8nYl!ltwo prze.. 
niosło się do sa!cml1 i tu rozmowa prze. 
ciągnęła. się do późna, na temat za.gad
kowcgo wyjazdu pana. Bąbelka. 

Zdania były podzielone. Szlaski, 
znaję.c więcej z opowiadań żony, niż 
własnych obserwacyj, d1.lwacŁwa sta
rego kawalera. hył skłonny przypu
szczać, że istotnie kuzynek Serafin 
wyjechał gdzieś w · celach projektowa
nych inter{'sÓw. Stanowczo sprzeci
wiał się temu stary Slennlcki, którego 
uderzał końcowy ustęp listu: dotyczą
cy powierzenia na ten czas opieki nad 
pokOjem pana BQl>elka Zyliezowl. 

Tego rodzaju podeJr1.enie było 7.U
netnIE' uzasadnione. jeśli wziąć pod u
wa~ę. że stary rzędra wiedział. kim 
Zylicz jest w r?e(,7.ywistości, i obser· 
wu.ll,1c. g'o pilnie. 7dolnl stwjl"rch:ić. te 
Karol. będąC' . nn o50hno~ci \V pok05u 
';ernfina. rłokłat1nie l'lr1':etr7.ęsa ws-zysl
kle Jf'!!"o wl'lli"ld. Rył 7.ntt'nl pewnym. 
7.e nniwny B\lbt'le\( pnc1ł pnstwą chy
~rego herszta bandy zbrodniarzy. 

(Ci" dalsz)' nasl4Pl). 
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I Prosze wstaćl 
~ 

KlIenci pchają się oknami I 

MInęły tłuste lata, lata kokoso'f'IYch za
robków. błyskawicznego ruchu w intere~ 
fiie. kiedy to pienil\dze waliły si~ drzwiami 
I oknami. Odwrócił się, porzl\dek awiata.. 
Dziś komornicy wszolakicg() rodzaju po-bonl wyci~ajl\ gotówkę nietylko drzwia
mi oknami. ale nawet poprzez gardła 
bIednych właścicieli. 

5 marca w godzinach północnych zano
siło się na znaczną popraw~. 

Przed wlelkiem wystawowem oknem 
firmy B. Gerson na Starym nynku w Po
znaniu zatrzymało się trzech zalanych 
gości. 

- Mówię ci lasiu, polityka polItykn.., 
a Ja musz~ tQnie kupić hamak. 

- Kiedy tu są damskie :zeczy nuwa· 
tyło przez mglę jed·no z ludzkich wahadet 

_ . Chodźmy dalej, usiłował nabrać ·roz
pędu trzeci towarzysz. Na Podgórnej ku· 
pisz jej sznur do bielizny" albo kaganiec. 

- Kaganiec?! TQbie d-raniu kupię ka
ganlee, . tebyś na moją tonę nie IJzczekal 

l nocni klienci firmy B. Gerson pobi~ 
Itby się niezawodnie. gdyby nie upór naj
bardziej zalanego Jasia, który uparł się 
kupić hamak. Trzymał on się kurczowo 
poręczy, wystającej od okna i ani myślał 
się rU6zyć. Kiwał się tylko na wszyetkie 
strony i dyskretnie spluwał na pocbylon~ 
przed nim głowę tuwarz~·sza. 

. - Kupię, kupię, hamak mej rybeńce. 
Ja pracuj~. ona sama... A bo jeJSlem pro~ 
rządowiec. albo nie?! Musi być hamakU 

Więc r01.ilądny. a mniej zalany kompan 
usilował odwieść swego przyjaciela od tak 
nicaktualnego zamiaru. 

- Mówię ci. tu są damskie rz.eczy. 
- To nie. przerobi 81~; al& mU61 by6 

halnak. 
Pan Jan przytem tak Alę rOUliet'dzfł; te 

zauął wyrzucać swoim kolegom, te mimo 
jego lojalności I lulu-g w potrzebie gt'l 
opUózcznją. Bractwo się rozczuliło. WnYo 
scy ryknęli jak tubry. Mróz ścinał łzy na 
kamiel}. a wiatr rzucał niemi po bruku. 
Wz.ięJj _fię tedy. 'pod ~~e . i .rJ~nel! n~ ~~-
Jcnię~ hlu~je. - .. - . ," . . -

. , ~. Zamknięte':'" mrukną,ł pa.1i J&ń,pbcf 
I,l08Zt\Ć·' % "z1emi ~apeluj!z. . - '-

- Zamknięte - mruknął jego town
rzysz. regu lujqc swoje polotenie do ator
eZl\cej pionowo latarnI. 

- Nie motna drzwiami. to włatlm,. 
oknem - rzucił genjalną myid trzeci kom
pan. 

Z fantuj" uderzyli w 4zklaną pnesno
dę. Szkło aill rozleciało. Swiatło ukrytych 
łarówek przeraziło nocnych klientów. Upór 
p. lan-a prysł jak bnńka, a i on Mtn • 
kompanami prvsol\ł, jak "lux·torpeda". 
Palicja ogląda okno i szuka sprawc6w. 
Uliczny str6t twierdzi, te nadchodzą do
bro czasy, bo klienci pchaj" się oknamL 

k e li)'. 

FUm, Jako pom,oc dla polIcjI 
Kobiety chodz", czę<'Jto do kina I jak 

wiadomo. wszystkie mail\ Iwego upatrzo
nego ulubieńca. wśród ,,gwiazdorów" ekra
nu. Okoliczności tej nie nnlety łekcewIl. 
tyć, jak tego dowodzi następujące wyda.
rzenia, o którem donoszą z I<openhngi. 
W pewnem miasteczku Jutlandji dokona
Ilośmialej kradziet~' I policja nie mogla 
w taden sposób trafie! na ślady sprawców. 
Prr kilku dniach z~łosila się na policJi ko~ 
bieta , wlaścicielka składu obuwia. która. 
oświadczyła, h widziała jakiegoś o8obni~ 
kił. uciekajqcego z mieJsca krądziety i po.. 
znała w nim człowieka, który parę razy 
kupowar w jej składzie. Chcąc go bliłeJ 
opisać, IItwierdziła. te jest bardzo podobny 
do pewnego aktora filmowego, kt6re:ro 
podziWiała I którym często zachwycałn SIę 
w miejscoweom kinie. Na rozporządzen'o 
policji wyświetlono ów film. Kobieta. 
weka.zała aktora. podohnego do zlodzh.'ia. 
i w archiwum pOlicyjne m znaleziono \V 

istocie podobiznę ~ohowlóra. znAnego prze
lIł~l'eę ze Itolicy. O ile jf'lIt hf'zw"tpienll\ 
wlehl mlodych ludzi. Jl~!lznych ze IIw\'C'h 
w!\sik6w "Il- la MprJon" lub profilu 
GfI,J>!()'n. o t:rI() z p Q'n,·1. clą przestępca. o 
ktorym mowa przeklinał. gdy go arellzto-
1nDQ" awt sdolJloki lo&ol(_nieme. S. F. 
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Z komisyj budżetowych . 

,,~eim ImirOOWil Jra[~ ftaiWYIu!i Il~Y Kontroli" ~ H m.re~ 
Klub Narodowy domaga się racjonalnej kont~oli wydatków państwowych i jest prze

cIwny p'ełnomocni-ctwom dla rządu 

Przeglądam jakieś pisma mniejszości 
niemieckiej w Polsce. Jest mow~ o .l~
braniu organizacji "Deut;;che '\i erelOl
gung" w jakiejś wiosce P?d Ostrow~m 
Wielkopolskim. PostanowIOno załozyć 
tam odrębną grupę, do której weszli m. 
in.· Paul Gonschorek, Paul Gaida, Kał-

War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś w 
Sejmie obradują 3 komisje: budżeto
wa. skal'bowa i prawnicza. 

Ka posiedzeniu komisji budż-etowej 
znajduje się referat pos. Miedzińskie
go o poprawkach Senatu do prelimina
rza budż-etowego, prawniczej - usta
wa o pełnomocnictwach, skarbowej -
13 projektów ustaw podatkowych. Na 
posiedzeniu komisji prawniczej zapo
""iadają wystąpienie min. Zawadzkie
go. Prawdopodobnie obrady t-ej komi
sji przeciągną się do jutra. 

\V kołach parlamentarnych mówią, 
ż-e przed 19 marca już nie będzie po
siedzenia sejmow-ego i ż-e ustawy te 
zostaną, przedłożone dopiero w przy
szłym tygodniu. (w) 

"V a r s z a wa, 15. 3. Na posiedze
niu komisji komunikacyjnej przyjęto 
w trz-ech czytaniach projekty ustaw o 
budowie linji kol-ejowej Mława - O
strołęka - Żegrze - Myszków - No
wojelnia - Nowogródek. 

Komisja budźetowa Sejmu przyjęła 
pro~ekty o dodatkowych kredytach na 
rok 1932/33 i 33/4, potem pos-eł Rzóska 
B. B. przedłożył obszerny referat o 
zamknięciach rachunkowych na rok 
1932/33, kończąc wnioskiem o udziele
ni-e rządowi absolutorjum. 

W dyskusji poseł R y m a r (Klub 
Narodowy) wytknął Sejmowi brak z~ 
interesowania dla wykonania budżetu 
i stwierdził, że im mniejszy wpływ ma 
Sejm na wykonan ia budżetu, tern wy
l·aźniejszą formę funduszu dyspozycyj
nego przybiera cały budżet państwo
wy, a przeto badanie, jak rząd gospo
daruje pieniędzmi publicznemi, jp.st 
tem ważniejsze. Zamknięcie rachun
kowe i uwagi Najwyższej Izby Kontro
li są niewyczerpanem źródlem do wy
ciągania wniosków i polepszenia go
spodarki państwowej. Zacytował roz
rzutną. gospodarkę w funduszach, 
I!Izkodliwe vierement, koszt wychowa
nia. uczniów w szkołach rolniczych. 
obcią,żenie przemysłu ' winnego podat
kiem itd. ZakOl'lczył stwierdzeniem. że 
Sejm zmarnował pracę Najwyższej Iz
by Kontroli j zamyka swój budżet z 
nieczystem sumien iem. 

Poseł M j e d z i ń s k i (B. B.) zrefe
rował . w kilku słowach poprawki Se
natu do budżetu, proponując odrzuce
nie dwóch, a to zniżkę wydatków w 
opłatach zagranicznych o 200 tys. zło
tych i o podwyższenie dochodów w 
dziale kolei o 3 milj. złotych. Kemisja 
wszystkie te projekty przyjęła. 

Na posiedzeniu komisji prawniczej 
przyjęto projekty w dziedzinie usta
wodawstwa lokatorskiego. Po referacie 
posła P a s c h a I s k ł e g o (B. B.) roz
winQła się dyskusja nad projektem u
stawy o pełnomocnictwach dla Prezy
denta. Przeciwko tej ustawie wypo
wiadali się posłowie Czapiński (PPS.), 
Czetwertyński (KI. Nar.), Pawlak (N. 
P. R.), Czerwiński (Klub Ludowy). 

P<>se.ł C z a p i ń s k i, al1aliz.ują~ u
;stawę, wyraził prZypuszczenie, że usta
wa p<>sluży rzq<l<>wi do wydania ordy
nacH wyborczej w drodz" dekretu. -
Wicemarszałek C a. r zwrócił na to u
wagę, że tego rodzaju interpretacja jest 
mylna, albowiem rząd p<>dkreśla w uza
BBlcłnieniu do pełnomocnictw, że wy
ga5n~ one z chwil~ wejścia w życie no
wej konstytucji. N<>wa. ordynacja mo
że być wydana d<>piero na podstawie 
nowej ustawy konstytucyjnej. P<> d~
skucH projekt ustawy o pełnomocnic
twach przyj.ęlo przeciw gł<>SoOm opozy
cii. 

Na pOsiedzeniu komisji skarbowej 
rozwinęła się diju'I"a dyskusja nad za
gadnieniami podatkowemi i zaległ<>
ściami podatkowemi. W czasie dysku
sii nrzema wiał tak.że minister skarbu 
Zawadzki. 

Uzasadniał on potrzebę najrozma
itszych nowych podatków, dowodząc 
h. i., że doplata 5 groszy od złotówki 
nie jest wydatkiem, na któryby nie 
I!Itać było każdego obywatela. Najważ
niejszem w przemówieniu ministra 
Zawadzkiego było wyrażenie zgody na 
to ażeby podwyżka 5-procentO\"a do 
p~datków bezpośrednich nie obejmo
wała podatku gruntowego, do którego 
dodatek pozostałby nadal w dotych
czasowej wysokości. t. j. 10 procent. 

Przyjęto wniosek rządowy o pobo
no 1.(> pocenlo "ego tlodatku do opłat 

stemJ'lIowych i podatków pośrednich ustawy ratyfikującej porozumienie 
oraz lS proc. dodatku do podatków między Polską a Niemcami o wzaj-em
bezpośrednich oraz podatku spadko- nej wymianie towarow-ej, podpisanej 
wego i od darowizn. Z poprawką re- 11 października 1934 r. Mówca wyka
filrenta, ż-e do podatku gruntowe:~o zywał, że w wykonaniu umowy kom
będzie nadal pobi-erany tylko doda- pensacyjne Polska eksportowała do 
tek ID-procentowy. Bez dyskusji przy- Niemiec towarów za przeszło 10 miljo
jęto projekt ustawy o kryzysowym do- nów, a Niemcy za 4. Jest jednakż!' na
datku do państw. podatku dochodo- dzieja, że do paździ-ernika b. r., w któ
wego. Przyjęto także projekt ustawy rym to miesią.cu porozumienie wyga
o uwolnieniu od odpowiedzialności sa. nastąpi wyrównanie importu z eks
karnej w sprawach o przestępstwa po- portem, zwłaszcza, że j-eżeli nastąpi 
rIatkowe. rozszerzenie listy towarów. przezna-

Komisja spraw zagranicznych do- czonych do impol·tu z Nienliec. 
konała ratyfikacji szeregu konwencyj Posłowie Klubu Narodowego zglo
m. in. traktatu przyjaźni z Abisyn.ią.. sili wniosek o prz-ekazanie całej spra
Sprawa ratyfikacji konwencji handlo- wy komisji przemysłowo-handowej. 
wej i nawigacyjnej między Polską. a I Komisja jednak sprzeciwiła się temu i 
CzechOSłowacją, . spadła z porządku po obsz-ernej dysltusji włększo~cią gło
dziennego. sów wyraziła zgodę na ratyfikowa.nie 

Powl J e s z k e referował projekt tego projektu. (w) 

Nowy układ w sprawie polski(h długów 
Układ podpisany 

L o n d y n (PAT). Dnia 14. b. m. 
podpisany został w Londynie w mini
sterstwie skarbu nowy układ, doty
czący polskich dłuJów r-eljefowych, u
stalający zmia.nę warunków spłaty. 
W imieniu rządu polskiego podpisał 
t-en układ radca finansowy ambasad.;' 
R. P. p. Wiesław Zbijewski. 

W myśl nowego układu spłata dłu
gów rel.iefowych wobec W. Brytanji i 
Francji zostaje zawieszona do chwili 
rozstrzygnięcia sprawy międzynarodo
wych długów wojennych. Uregulowa
nie długo,v wobec dawnych pańsh\ 

zostal te LOl'ldYłlie 

neutralnych, a mianowicl-e Szwecji, 
Norwegji, Danji, Holandji i Szwajca
rji obejmować będzie tylko spłatę ka
pitału, natomiast procenty ulegną a
nulowaniu. Spłatę kapitału rozłożo
no na korzystniejsze terminy. 

Suma długów reljefowych, podle
gających spłacie. wynosi: wobec Nor
wegji - ok. 16 milj. kor. nOT'veskich, 
wobec Szwecji - 5.850 tys. kor. 
szwedzkich, wobec pozostałych b. 
państw neutralnych - sto~llnkowo 
1l ieznaczne kwoty. 

kowski. . . 
Nikt n ie będzie chyba wątplł, .ze 

mamy tu do czynienia z wynaro~owlO
nymi rodal;.ami. Gąsiorek czy G~Jda to 
są rdzennie polskie nazwiska. V.' artoby 
się nimi zainteresow.ać. Pochodzą . z 
miej~cowośc1, które Nlemcy nazywaJą: 
"Honig" (Gn.jda) i "Erchnannsberg" (Gą.
siorek). ,.. 

W sferach teatralnych opowiadają. 
że w najbliższym sezonie nastąpi!l' 
zmiany w kierownictwie teatrów mieJ
skich w Krakowie i Łodzi. 

W Krakowie Osterwa kieruje już 
dwa lata. Uczynił zdaje się wszystko. 
co w danych warunkach można .by!o 
wykonać. S,czególnie przedstaw~ema. 
szkolne mogą być jego dumą. NaJwła.
ściwszym dla niego terenem byłabY 
\Varszawa. Tutaj kieruje z oddali in
stytutem Reduty. i ma p~ka.źn~ w~niki. 
Mówią., że w razie prZenIeSlema Się ~o 
"Varszawy wespół z Jaraczem ma. Się 
podjąć kierownictwa. teatru w. sah 0-
becnie nipwyzyskanej Teatru lm. Bo
gusławskiego. Byłby tu pewien ~zko
puł, gdyż sala ta nalC'Ży .do magl.stra.
tu, a maą;istrat chyba Ole zecbcla!br 
robić konkurencji swoim teatrom mIeJ
skim i teatrom Tow. I{rzewienia Kultu
ry T('atralnej. Z drugiej zaś strony obaj 
dYl'l~ktorzy są zbytniemi indywidual
nościami, żeby chcieli brać na siebie 
ja kicś specjalnI" zobnwięzania. ,.. 

Bawią w s tolicy dwa tuzy dzienni
ka,rstwa międzynarodowego: Sauer
wein i Kllickerhocker. Przyjazd ich 
zbiegl się z zapowiedzią przy~yc~a ~o 
\Varszawy sir Edena. Sauerwem ledZie 

Pro "ba I·ntu d:n N'owegro Jnrku wanej w Tarencie oraz samoloty pro· z Polski - do l\łajpedy, przypatrzeć 
u wadziły eno!"giczne poszukiwania za- się tamtejszym stosunkom. 

Przez stratosfarę ginionej kanonierkI. Dotychczas jed- Obu interesuje przedewszystkiem 
. . nak poszukiwania nie dały rezultatu. polityka zalrraniczna. I obaj nie umie .... 

JJ o s A n g c l e s. (pAT.) Lotnik Panuje obawa, że kanonierka 7atonę- Ją się w niej zorjentować. \V rozmo'" 
Villey Post odleciał stąd w dniu dz:i- la wraz z całą. załogą. wach daią. nfedwuznacznie wyraz swe-
siejszym, podeJmują.c ponownie pró- mu zakłopotaniu, p;dy nie umieją. SI>-
bę dokonania lotu do Now~go Jorku bie wyjaśnić niektórych zagadek na-
przez stratosferę. Burza n.a SycYlji szej struktury polityczneJ, do C7.e~o my 

Kanrnn: .. 'erka już jesteśmy przyzwyczajeni. Np. nie 
u . R z y m. (PAT) W ciągu ostatnich umie,ią pojąć. jak min. Beck otrzymuje 

..Ił b . ś i dni Sardyn.ię i Sycylję nawied,zlły wieI- dyrektywy od marsz. Piłsudskiego: czy przet);:h, ,a al wie C. kie burze. Wywolały one na obu wy- codziennie !'Okłada raporty, czy też sam 
R z y m.· (pAT.) Kanonierka wło- spach wielkie szkody. orjentuje się po otrzymaniu jakichś 

skiej floty wojennej "Curzola· ... kŁó.ra • W Sycylii ~~.h~ra zniosla doszc~ę~- wy~y('znych. A kiedy słuch~.ią opowi!,
z załogą, 18 ludzi wyruszyła w med7.le- me 40 chat WIejskich. W paru mH~J-l dan na znnny temat naukI pływania 
lę z Tarentu do Augusty na Sycylji, I scach na obu wyspach wskutek POdmy- - oka:rują dnże niezrozumienie naszej 
przepadła bez wieści. Od wtorku Iicz- cia t.orów przerwano. częściowo komu- rzeczywistości 
no jednostki floty wojenIlej, stacjono· nikaeję. WARSZA WIANIN. 
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dzłe 8i~ l'an starał list ten odczyta6. Czy 
ma pan pozatem jakie życzenie do mnie? 
Jeśli tak, to należall>by paprosić mnil\, 
abym l..siadl. Nie jestem przyzwyczajony 
stać tak długo. 

W odpowiedzi na. to BarloJini podszedł 
do biurka., zadzwonił i wchodzącemu 

urzędnikowi rozkazal. wskaz;ujQ.c na Hin-
dusa: . 

- Odprowadzit! 
Gawar Rashim opuAcU pokój z d'tiwn'e 

niezwykłem spojrzeniem. Oczy ~go miały 
jakiś dziki błysk, niemal taki, jak w dniu 
jedenastego marca, podczas eksperymen
tu ze śpiącym Karolem. Urzędnik odpro
wadził go do celi w więzieniu ślcdczem. 

Ba.-tolini tymczasem otworzył kopert~ t 
wyciMDę.ł z niej list. Ale był napisany 
w nieznanym mu języku 1 jaklemiś c:.ziw
nemi znakamI. 

- Co teraz? - spytał- detektywa, poka
zując m'l list. 

Gattone obejrzał go dokładnie i wyja~ 
śnił: 

- Jest to przypus?:czaInie jakiś dialekt 
hinduski. Może jest ktoś w poselstwie an
gielskiem, któryby nam Ust ten przetłu· 
maczył? 

- Zadzwonimy do poselstwa. Chodd 
właściwie lepiej będzie, jeśli pan zaraz p"" 
jedzie t.am j wróei :z goł.owtlm tłumaeu--
niem . 

- 5 

or!Q.. Jer!ynJe z!l~trzeżenia wzbudzało alibi 
fakira. Ale Hindus miał Jyć właśnie mor· 
dercQ. l kto wie ilU miał współwinnych. 
Bądź jak b~dź, oparcie na llrzypuSzClell!u 
O miłości tych dwojga, okazalo się słur ·lI1&. 
Nareszcie zn:tlazło się rozwiązanie zag·H~ki. 

Zacierał zadowolony ręce i podsze lł ':.0 
stołu. 

- Co przyniósł pan dl>brego'l 
- RJ"ołck, paDle sędzio, makaTo:l po 

n6apolitańsku 1 pól kury. Czy prosi pan 
j(lsz,:zc o co? 

- Nie, dziękuję. A cz:' jest wino? 
-- Owszem, bute,łka. 
- Dobrze. 
Bartolini zapłacił 1 zabrał się do j ·,11e

nła. Rosół był posilny, a makaron lardzo 
smaczny. Oblał ~o sosem pomidorowym, 
obsypał tartym serem parmezańskim, :-:mie
szał razem i z wielką prawą owijał długie 
sznury makaronu dokoła widelca, prf)wa-. 
dzQ.c go do ust. - Wspaniała potrawa! _ 
Wreszcie prz'szła kolej na kurę . Zjadł hie-
lutką pierś i już ct.ciał ug'l'YŹĆ tłuslą rał
kę, gdy do pokoju wszedł (;attone z fald
reM. 

Sędzia jeszcze z k ::S .:~ 

!!!i~ z krzesła.. 
- Przy-szed1 pan, Gattone! - zawołaŁ 

Mi~ Fakira.. 
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I ANKIETA 2YO-OZ'NAWCZA "ORĘDOWNIKA" - CZQśt XX. 

aD laiy lenia mi8~ 10 ~ i[ 
Groźne dane statystyczne o słanie posiadanIa 2yd6w, I~h wpływach ł ~tanowlskam 

• Dwudliesta część naszej ankiety I DObrłJ., Unlejewem I Stawiszynem. 
Jly.doznawczej zajmuje się mniejszemi W następnym numerze ankiety zaj-
mHtstaml pow. tureckiego i kaliskiego: miemy się miastami Pomorza. 

Dobra. pow. Turek 
Cyf-,.y obra~uJące polsld i :i ydo'ł.Nki stan posiadania 

Na krańcu pow. tureckiego leży 
niewielkie miasteczko Dobra, liczące 
około mieszkańców 3 tys., w tej licz
~ie około 900 Zydów. WyglQ.d miasta 
wybitnie żydowski. 

żydowskich; - 16 rzeźników chrze§c .. 
li Zydów rzeźników. Poza tem 2 mły
ny polskie. 

kach Polaków 1 - 2ydów 5: - skle
pów spożywczych polskich 13, 2ydów 
17 (ostatnio przybyło) i żelaznych 2 Po~ 
laków, 2 żydowskie; - 3 składy wó
dek, " restauracje, 2 herbaciarnie pol
skie; 3 doktorów, 5 fryzjerów Polaków 
- 1 2yd; 2 kupców polskIch zbożo
wych. 5 Żydów (a drugie tyle bez pa
tentu); 3 sklepy galanteryjne poll!kie. 
6 żydowskich; 1 skład obuwia polski, 
1 żydowski: 7 pieltarń polskirh, 3 ży
dowskie; - 17 wędliniarzy Polaków, 
ł 2ydów. 1 apteka i skład aptec:my 
polskie. 

Z placówek przemysłowych w U· 
niejowle są: 2 młyny polskie 1 wy
twórnia wód gazowych. 

Rzemiosło: lekka przewaga 2ydów 
w krawiectwie. Zupełny brak czapni· 
ka Polaka. Poza tem przewaga Pola,.. 
ków. . 

W radzie mie.lskiej zasiada 10 Po
laków i 22ydów. 

Z organizacyj żydowskich polltyc'Z-> 
nych istnieją: .. Bund" oraz "Brith 
Trumpeldor", który się ostatnio za
chwiał. oraz cały szereg stowarzyszeń 
o charakterze dobroczynnym. W or
ganizacjach polskich Żydów niema za 
wyją.tkiem straży ogn iowej (1). 

Przykry jest fakt, iż sklepikarze 
okolicznych wiosek zaopatrują. się w 
towary u Żyda Waldmana, choć jest 
kilku Polaków, sprzedają.cych półbur
tem. Ostatnio dzięki ruchliwości 
Młodych Str. Nar. praca odżydzenio
wa zaczyna dawać owoce. Hasło 
..swój do swego po swoje" zaczyna być 
wpa 'ane w czyn. Ludność zrozumia
ła, że dla .. przybyszów" miejsca w U
niejowie niema. 

Ostatnio jednak dzięki zorganizo
waniu na terenie Dobrej Stronnictwa 
Narodowego, praca odżydzeniowa za
czyna się rozwijać .. 

Rzemiosło polskie ma przewagę 
nad żydostwem. Jest więc Polak ka
masznik (szteper) co rzadko się zda
rza. Brak składu drzewn, gotowych 
ubrań, czapnika. dentysty, składu 
skór. 

Są to placówki do obsadz:enia przez 
Polaków. 

Brawo, Stawiszanie! 
W handlu jak zwykle, tak i tutaj 

tydzi mają przewagę, jednak rosną.cy 
z każdym dniem ruch narodowy wpły
wa na powolną. ale stałą poprawQ 
polskiego stanu posiadania. 

Mocna odpouledi Iła prowokacje jydowskle 

A oto cyfry z życia gospodarczego: 
sklepów spożywczych żydowskich 24, 
polskich 16; - żelaznych żydowskich 
3, polskiCh 1; - piekarń polskich 4, 
żydowskich 3; - polskie restauracje 
2; - składy wódek polskie 2, żydow
skie 1. 

Z organizacy.i żydowskIch Istniej'ł 
w Dobrej ,,Bund" i Brith Trumpeltlor, 
jednak organizacje te żywszej działal
ności nlę ob~awia:ą.. 

K a 1 i s z, 15. 8. Na terenie Stawi- głoska. że wskutek intryg żydo-.,sana
szyna, pow. Kalisz. żydowscy kolporte- cji'·. ks. Rlepko ma w cią.gu kilku dni 
rzy przed kościo' ' m (3 metry od wej- opuścić parafję. 
śc1a) rozdawali żydowskie pisma W Stawisf.Ynie zakotłowało si~. \V 
("Ekspress Ilustro\..-any'· i 1.). WÓwc7.as ciągu nocy zebrano pod protestem 2700 
ks. wikary Władysław Ślepko wystą- podpisów. 7. któremi udała się delega
pił przeciwko temu i położył kres tej I c~a. zło7ona z 5 poważnveh obvwat"li, 
anomalii. , do ks. Biskupa we Włocławku. Ks. Bi-

Usposobienie Żydów do Polaków 
wrogie. 

Fryzjerów Polaków 2. 2ydów 2; 
handel zbożowy wyłącznie w rękach 

Po wsiach okolicznych 2ydów nie
ma. Przykry jest fakt, iż niektórzy 
sklepikarze z okolicznych wiosek, a 
również i naszego miasta. zaopatrują 
się w niektóre artylmły u Żyda Kan
tora, mieniącego się hurtownikiem. 

Qd tej pory rozpoczęła się kampanja I skup 1.apewnił dele'!;ację. że ks. ŚlepkI) 
żydo-"sanacji" prl.eciw ks. wlkarjuszo- po7.ostanie w parafii nadaL 
wi. Społeczeń!;'two zajęło stanowisko, Po powrOCie dele!!acji - akcja sa· 
broniące ki'. Ślepkę, a czując, skąd moobrony polskiego spolccze11stwa 
rzecl. cała jest inspirowana. rozpoczęło .,e zdwo'oną siłę. jest nrleprowadzana. 
bojkot wSLYstkiego. co żydowskie. - Powstała w Stawi5lzynie nowa placów
Wskutek do~konałej organizacli tej I ka polsl<a - handel sl<6r. kilkanaście 
akcji. Żydli dotkliwie odczuli oisepa- stra~anów hnnrtlo\V~'ch itd. Społeczeń
rowanie się społeczeństwa polskiego. stwo ornl~a. żydowskie składy I w c7.yn 

Stawiszyn ma głos 
PlacółCki do obJęc ia pr~efłi Polaków 

M. Stawiszyn (pow. kaliski) liczy 
około 3 tysięcy mieszkal'lCów, wtem 
22 proc. Żydów i 2 proc. ewangelików. 

Urodz!n było w r. 1934 - 83, zgo
nów 38 Składów polskich 12, żydow
skich 13. Co do udziałów Żydów w or
ganizacjach chrześcijańskich, to spo
ra liczba Żydów należy do tamte:szej 
ocl:l.otniClej . straży pożarnej i odct~iału 
tltrzeleckiego Organizacyj katolicki cli 
- 4. żydowskich - 2. 

Żydów oraz 3 ławników Żydów. Sto
sunek Żydów do polskośCi rdzennie 
katolicklęj, w ostatnIm czasie jest bar
dzo wrogi. 

Wysłano więc do parafji delegację wcIela hasło "sw6j do swego po swoje". 
2yd6w z pismem. Ani delegacji, ani W takiem poc:tępowaniu jest droga 
listu nie przyjęto. Rozpoczęło się więc do zwyciQstwa, Mieszkańcom Stawiszy
zakulisowe. krecie rycie pod osobą o- na serdecznie win!O~u'emy obywatel
stoi całej akcji, ks. wikarego. Pewnego skiego stanowiska. BrawoI 

Na ogóJulł liczbę 12 radnych, jest 3 

Poza tern na tamt. terenie jest je
den młyn żydowski, S składy drzewa, 
1 piekarnia żydowska, 1 sztepel' i 2 
skórników. 

pożąda.nemby był p, aby. na terenie 
Stawiszyna z:awił się polSIki krawiec; 
fryzjer, czapnik, których to poważnie 
odczuwa się bra.k. 

dnia rozeszła się po Stawiszynie po-

I[ 

Cyfry z Unie;owa KONIECPOL KUtNICA W,&,SOWSKA 
W ub. pilłtek odbyło się tu zebranie I W ub. wtorek odbyło się w Kuiniey 

ogólno S. N. z rcferat~m delegata za- Wę.sowsklej zebranie Młodych S. N., 
Walka o od:l;y(l~e nie miasta trf,ea rzędu powiatowego kol. Bańcerka. Ze- na którym jeden 1. kolegów wygłosił 

Miasto Uniejów liczy mieszkańców wia się nienaJ·"'orzL>J·. W k ,'d branie zakończono Hymnem Młodych. / eferat Nadmienić należy, że Kuźnica 
41 o "" az ym pra- była do n' d w t ' . d St l ., 
.. .580, w tem około 30 proc. Żydów. wla dziale mnmy niemal równoznacz- SOBORZTCB Je a na w/er Zł)." rze ca • 
Śmiertelność i przyrost w jednako- ny stan posiadania oprócz handlu W Soborzycach odbyło siQ liczne l'tlAGDOSZ 
wym procencie. drzewem 1. składu skór, w których zebranie Sh'onnlctwa Narodowego z W dniu 23 ub. m. odbyło się w Ma1-

Je.ili chodzi o przemysł i kupiec- brak przedstawicieli polskich daje się l udziałem Młodych. Referat wygłosił doszu zebranie organizacyjne Stron-
two, sytuacja. w nich naogół przedsta- odczuć dotkli\\·ie. Łokciowizna w rę. kol. Bańcerek. nictwa Narodowego, na którem uchwa.

lano utworzyć koł!: Stronnictwa.. 

- (I -

- J z fakirem! Brawo! Dobrze się :",an 
spisali 

ZostawIł resztę jedzenia, wytarł staran
nie r y::O w serwetkę i cicho spytał d~tek
tywa: 

- lak tam poszło? Czy gładko? Może 
mv/lał opór, co? 

- Ni~ stawiał oporu - odszepnął Gat
tono. - Zachował się spokojnie, pOdobnie, 
jak podczas rewizji u niego w domu. Gdy 
go are~towałem, nadszedł właśnie listowy 
t przyniósf list z Indyj. Przeję.łcm go od 
listowego i to wyprowad~.iło fakira z ró\V
nowagi. Całą. drogę do pana mówi! tylko 
o liŚci~. Oto jest! 

Gawar RMbtm stał przy drzwiach. Po
st~wn. jego miała świadczyć o Obojętności, 
jednak ~~uły twarzy odmówiły tym ra
zem !l'Psłll~zepstwa i chociaż twarz była 
jak maer~a, taczny obserwator mógł sp o .. 
~trzec pewne zmiany. Za tł). mlłsklł ukry. 
wała się wściekłość dzikiego zwierza, któ
remu przcs'zkodzono w wyprawie C" łup. 

Gdy Hindus spostrzegł teraz list" ręku 
eędzic-go. zapłonęły mu białe gałki jak 
oczy kota w nocy. Odezwał slO I wymu
SZOonł). uprzejmościQ.: 

-.- PJtnie ~dzio, pr:/:rpl~sz~zam. !e a,.. 
resztowIlno mnJe przez pomyłkę ł że mnie 
pan ~araz wypu.sci. To jednak. ii wykUlda. 
mi moje listy, jest chl.b& Uoclem pań&lt.le-

- '1 -

lO podwladnego, prosz~ wi~e. pOUe!l'ł go 
w tym zakresie. 

- Niech pan nie wydaje listuI - wy
krzyknął Gatt-onc. 

- List z lndyj? - zapytał nfezdecydo
wany Barlollni. - Cóż może zawierać? 

Gattone nip ustępował. 
- Proszę go zatrzymać J nie rob!ć a 

Hinjus..,m jakichkolwiek wyJlJotków Wła
anie dlatego, że tak gorąco pragnął łegl) 
listu. przypuszczać nalozy, iż zawiera on 
ClOŚ watnego. Jeszcze ra.z prosz~ listu ~le 
wydawać. 

Fakir napróino ezekał na odpowiedź, 
zapytał więc niecierpliwie: 

- Zwr6ciłc-m się do pana z prośbę.. pa
nIe sędzio. Zęchce pan być tak uprzejmy 
1 Odpowiedzieć. 

- Owszom - odparł teraz stanowczo 
:BartolIni. - Nie WypllSZC:!:ę pana z are,ztl1 
i zatrl}'tn8.tll również list. 

- Nie chce mi go pan oddać! 
- NieI 
Chocil\ż fakir nawet nie drgnął, sędzia 

ł Gattone odnieśli wrażenie. że za sekun
dę rzuci się na nłch. Obaj chWYcili instynk
townie za kieszenie. w których mieli re
wolwery. 

Jednak nfe stało sIę nic. Fakir słal bez 
ruchu. Na ustach jego zagościł jedynie 
ironiczny uśmieszek. 

.- Na~r6ino ,.... Wlce~n 'wolna. - bQ-

BORZTKOWO 
W Borzykowie zawi,!zano Koło 

MloJych Stron. Narodowego. W czasie 
z('br •• nia relerat wygłosił kol. Bańce. 
rek. 

NIWA 
W dniu tS-go ub. m. z udziałem 80 

c~.łonków odbyło się w Niwie zebranie 
Stronnictwa Narodowego z referatem 
jednego z kolegów. 

OKOLOWIOB 
Na zebraniu \V Okolowle kol. Bań

cerek omówił działalność .,sanacji''' 
nu~h narodowy w Około wicach postę
PUJe ra~no naprzód. 

CBRZł-STOWO 
W Chrzę.stowle odbyło się z licznym 

udziałem członków zebranie Młodych 
S. N. Na zebraniu panował podniosły 
nastrój. 

LELÓW 
W ub. środę odbyło się w Lelowie 

organizacyjne zebranie Stron. Na.rodo~ 
wego. Wybrano zarząd Stronnictwa.. 

DOBRO~ 
W ub. nłedzielę odbyło się \V Dobro. 

nfu. zebranie Stron. Narodowego z 
ud~lałem Młodych. Po zebro,niu odby
ła się herbaf.l\a. połączona z tapca,.mL 

KOPYŚĆ 
W ub. niedzielę we wsi Kopyść pod 

przewodnictwem kIerownika odbyło 
się zebranie Młodych S. N. Na zebraniu 
wygłoszono referat. 

SKIERNIEWIOE 
W dniu 10 b. m. we wsi Sulls7.ew 

odbyło się zebranie Koła Stronnictwa. 
Narodowego. Na zebranie przrb~'ło 
27 osób. Przewodniczył kol. Sępniew
ski Adrun. Delejat kierownictwa po
wiatowego wygłosił referat na. tema.i: 
ątuacJa. polltltcma W Polsce. 

! 



lIatzec 

16 
Kalendarz rzym.-kat. 

Sobota: Juljana m. 
Niedziela: Gertrudy 

Kalendarz słowlal\skl 
Sobota: Olcoslawa 
Niedziela: Zbi~niew& 

Słońca: wschód 6.07 
zachód 17.57 

Olugość dnia J l !l 50 m. 
~.SO.B.orA Księżyca: wschćd U.06 
..... zachód ł,ł,3 

Faza; 4 dzień przed pelnią.. 

Adrn redaktji i admini!1ratli , lodd 
łelefoa redakcji I adminIstracji 17.ł-SJ 

Piotrkowska 91 
Godd.., pny Jęć dla iatel' .... t4. 

od 10-12 
522--... 

Dyłury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: Kac

perkiewicza, Zgierska 54. Sitkiewicza. Ko
pernika 26. Zundelewicza, Plotrkowskll 25. 
Bojarskiego, Przejazd 19, Lipca, Piotrkow
ska 193. Rychtera i Łobody, 11 Listopada 
86. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Mieezczuch szlachci· 

cem·'. ,.Cz8ay są ciętkie". 
Teatr Populamy - "Biała czy czarna". 
Alhambra - "Najpięknipjsze tango". 

Klita chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Czarna perła". 
BratnIa Strzecha - "Pot.ar nad Wołgą". 
CasfDo - "Teraz I zawsze". 
Corso - "Pogromcy Ind.lan". 
Canftol - .. Twe usta klam!ą", 
Czary - ,.Płonąca prerja". 
Go.and Kino - .. Wesoła wd6wka". 
Mimoza - "Nana··. 
Mewa - ,.Przedmieście. 
Miraż - "Świat nale:l:y do ciebie". 
Luna - ,.Scompolo·'. 
Ludowy - " Martwy dom", 
Oświatowy - .. Biala lilja"'. 
Pałace - " Piotruś". 
PrzedwIośnie - "Swiat się śmieje", 
Rekord - "Koci pazur". 
Rakieta - ,.skanr\al w Budapeszcie". 
Słońce - "Zólty ksiątę". 
Stylowy - .. Melodje cygaiJskie". 
Zachęta - "Ich noce", 

Komunikały 
Z ruchu narodow.ue " .. lłd. DzIś, II 

marca b. r., odbędą się uastępuJlłce zebra
nia Str. Nar. z referatem na temał: "Kapi
talizm, .komunizm ł gospodarka nar0-
dowa": 

Koło Lólli. Połuduł. - zebr. og., Sr.
wlań ska. 5, DOcz. gOdz. 20. 

Kolo L6dt-Kozlnl'. alica Okna!1 za -
zebr. og" llocz. godz. 20. 

Koło Lódt-Radogoucz, Jl[urarska 11 -
zebr. og., DOCZ. godz. 20. 

. Koło Lódt-łm. Chrobrego, SterllJlga 33 
- zebr. og .. pocz. godz. ZOO 

Koło L6dź-Wldzew, uL Anłonlewsll:a ł8 
- zehr. Se.kofl MI., pocz. nodz. za. 

Wstęp tylko dla członkn Str. Nar., za 
okazanlem legitymacJI. 

Z paraffl św. Krzyża w LodzL Zarząd 
Tow. Krzewienia Wiedzy Katolickie.i Im. 
ks. Piotra Skargi zaprasza członków Taw., 

;;: ORĘOOWNTT<. nłedziela, dnf:. 17 marca 1935 ;: ~frnn8" 

1000 ulotek komunistycznych 
L ó do Ź, 15. 3. W związku z przygo

towaniami, czynlonemi przez komuni
stów do obchodu rocznicy komuny pa
rvskiej w dniu 18 b. m., pOlicja przt"pro
wadziła na terenie Tomaszowa Mazo
wieekie~ rewizję i pOszul~iwanla, w 
czasie których w ogrodzie Weintrauba 

sympa.tyków, oraz 'Qarafjan na odczyt o 
prawie małteńskiem. który wygłOlSi dnia 
21. b. m. o god% 19 m_ 30 \Y sali 00. Sale
~anów, ul. Wodna 31-3f;, p. mecen8e Prą
dzyńskL Po odczycie wvświetlane b~dS\ 
obrazy z polt;kiej plelgrzrmkl do Rzymu. 
Objaśnień udzieli uczestnik tej pielgrzym
ki ka. Gradolewski. 

Z Teatru MiefsJdego. W sobotę I w nie
dzit'lę wlecz. ciekawa sztuka Bourdet'a 
"Czasy ea, ciętkie", W nledzleł~ o gedz. 16 
po raz 27 "Kwiedsta droga"_ Ceny zDi-
:to'ne, 

W pełn"'m toku próby wielkiego pa
syjnego m!sterjum "Gołgcrln", W s(Jlbotę o 
godz. 16 arcydzlelo Moliera "Mleszczuch 
szlachcicem" dla mlodziety szkolnej po 
ce.nach najnitsz)"ch 00 30 gr do 1.60. W 
niedzielę o godz. 12 urocze widowisko dla 
dzieci: bajka Andersena "Cesarz 1 Błm\'ik·'. 
Ceny znitane od ,O gr do 2,70. 

Zrzeszenie emeryt6w Z. U. P. U. Dnia 
7. b. In. odbyło /l:ę walne zgromadzenie 
nowopowetałe~o ZrzMzl'nia Rrderytów Z. 
U P. U. Celem zrze.sze.nia jest - samopo
moc czlonkom i wszechstronna obrona Ich 
interooów. Skladki uchwalono: wp:sewa 
zł 2 i członkowska ~ % od IJlie.s:ęcznei 
renty. Na prezesa obrano p. Ba~il·lłSkief.{o. 
a na członków zarządu PP. Petrykowsk!e
go, Chm'elewskie.v;o. Truchlii16kiello. :\100-
snkowsklego, J{arkuciń&ldego i Cht\dzrń
sk i&glO. Do komisji rewizyjnej weszli: PIP 
TIudnicki, Bicdrzycki i Krzesiński. A~re-s 
zarzą.du: ul. Wiejska 17. m. 12. tel. 9-8'-21. 
Biuro czynno w poniedziałki. środy i piąt
ki od 17 do 19. 

Z tycia Taw. Ogr6dków Działkowych. 
Załotane w roku ubieglvm ogródki dział
kowe &potkały się z bardzo tyczl\wem 
przyjęciem ze strony 8połeczeńatwa, czego 
dO'wooem jest wielka ilość zajęt)' ch dzia
lek. Poniewat pozostala niewielka i\oś~ 
działek wolnych - Zarząd Towarzystwa, 
pragnąc je przrdziełić zwole11nikom Dracy 
w ogrodach. oraz prug-nl\C zapoznać szer
szy -o.stół z cąlO'kiSztalięm za!!'adni~ni~ o
gródków działkowyeb, w porozumlemu z 
Polskim Białym KrzyMm urząd~a pora· 
nek propagandowy, który odb~zie się 
17. b. m. (niedziela) o godz. 10 rano w sah 
kina .. Przedwiośnie" T>rzy ul. 2;erom@kie
go. Poranek połączony będzie z wyświe
tleniem Cilmu "W krainie s!ulica". Wstęp 
bezpłatny. . 
- Teatr ' amatorsld ue Zarzewie. W dniu 

HI. b, In. przy licz.nJe zębranej pu.bMcZll'lo
ścł odbyła elę premjera p. t. .. ZIł4n'O'da 
SD'bkowa" E. Btotnicklego. Sztuka wypa· 
dla znakomicie pod r&tyser.lll p. Jana Pe
tel"Bkie.go, który w 1'1>11 A ntJlta odś'Pil'w~.ł 
przy wtórze chóru "Hej, góry nasze, góry , 
oraz "Turnie nasze, turnie". Na czolo ze-

przy ul. Wiecznośt 12 WYKopano pacz
kę. zawiera.jaeą około tysiąca sztuk u
lotek i odezw komunist~·ezn~·ch. Are
sztowano łącznika komun, z Wąrsza
wv oraz trzech miejscowych techników 
~ómunistycznvch. których nazwiska 
trzymane sa w tajemniey. 

apolu wV6unęla się p. W Kulczyńska, 'któ
ra swoja gr§ wpro'wad~iła '" szczery za
chwyt widzów. Panie: Matuszewska, oraz 
MatulSiakówna w roll Marty SObkowej bez 
zarzutu, pp. Karsz, Tomczyk, Pawlak j 
M ia oowsk I równiet dQbrzy. Sympatyczny 
teatrzyk pod artystycznem kierownic
tWl'm p. Petersklego niewątpliwie ściąga~ 
będzie 6zel'Soze masy publiczności._ 

OdpowIedzł RedakcfL 
Pauu la. S. z Al. KościuszkL W sprawie 

poruszonej przez Pana w ltścle do nas ze
chce się Pan .zgłosić do Stronnictwa Na
rodowego kolo l.ódź-Śródmieście. które 
mil'ści się przy ul. Plotrkowskie,i 96, III P 

Uczeuulca IV kL glmn., L6dź, Dzięoku
jemy za miły Ilśr.ik. 

CzytelnJk. Lódź' Sprawę nale:ty przeka
zać orokuratol·owi. 

W. K., Zgl,;,rz, ~IMtety. nie zamieścimy. 
"Longinus", LubUu. p!'061my o bUt'!!ze 

dane. 

Kronika policyjna F s_dewa 
Nil gorącym uCZ'f'aku. ~a posMji p.rzy 

ul. Op:rOilow~j 10 jakiś osobnik ściągnął 
dwie 8krz~"nie naczyń emaliowanych, war
t0'ści 500 zl. I zala.cJował je na wó~. poczem 
zami erzał OiIjechać. ' Waściciel LaJb Izbic
ki w ostatniej chwili spOBtrzegł kradzie:t 
i złQdl':ie.ia zdolano zatrz\'mać. Zatrzyma
nnn okazał się Nachum Katz z ul. Dolnej 
30. (k) 

Kradzieże. Do zakladu fryzjerskiego 
Adama Inblońskiego przy ul. Śródmiej
skiej 31 wlamali się złodzieje I skradli 
aparat radjowy, ma.szynkl, brzrtwy I t. p., 
tak, te zaklad zootal Zlikwidowany. Stra
ty O'bliczO:ho na S90 zł. - Z miMz:kania 
Ja<lwigi Szmu.kler przy ul. Odyńca 3 nie
znany tebrak, wykorzystując nieuwagę 
właśdclf~lkl. skradł 1 ~80 ' zl w ~otó\Vce. -
Do biura firmy Karolewska Manufaktura 
prz~' ul. 6 sierpnia 5 wlamali sil} dodziejP 
i skradli ma6Z"ny do pisania i liczenin, 
'" al"tości 1.600 zł. Sprawców n; eujęto. (k) 

Samobójstwo. W mieszkaniu rodzicÓ'l'Ii 
prty ul: .Targow9i ,n w celach samobój
czych zatruła s:ę esencja octową t;)-letnia. 
Girela Bricse. Desperatkę przeWieziono do 
sz·pitala. Po ..... odów samobójstwa młodQcia
nej nieusta łono. (k) 

Zatarg ua tartaku. Delegacja rdbotni 
ków z tartaku Kolumna interwenjo\'\o'ała u 
Jn6paktor~ Pracy, domap:ając się pocil\
gnięcia do odpowiedzi a Inośd właściciela 
tartaku, ldóry usunął polskich robotników 
w czasie rzekomego remontowania ma
szyn, a 'la6teop~ie przY.ll\ł na ich miejsce 
innych, nie udzlelają.c .wymówienia, a.ni 
te-t nie regulu iąc zalegl~i z tytułu za
robków. (k) 

Kronika gospodarcza 
Culderld ł pomaral\cze. W sekcji et)

klernilt6w odbyły się narady, poświęco'llo 
omówieniu spraw "'€wnętrznych or~ani
zacyjnych oraz fachowych. POiIkreślono, 
te w porównaniu z grudniem ub. r. w 
styczniu i lutym r b zanotowano spadek 
zapotrzebo'wania na cu'klerki i cze,kolad~ 
o 15-20 proc. Ponieważ corocznie w okre
sie karnawału notowano zwiększenie za
potrzebowania o 10-15 proe., przeto &~
elek ten wyrata si~ powa:l:na, cyfrą okOiO 
3{) proc. od normalnego poziomu. (k) 

Jd obecnie zabIe"aflł o ureguIowan18 
spraw, urlopów. W zwi~zkacb za wodo
\q'ch zwolano ze-branie delegatów .fa
brycznych. na którem omówiona ma być 
obecna sytuacja w przemyśle włókienni
czym. Równocześnie mają być omówione 
szczegółowe sprawy urlopów, oraz hena
rov. ania umowy zbiorowej w poszczegól
nych zakladach przemysłowych. (k) 

Kartel rzemieślniczy. Grupa drobniej· 
szych rzcmie-śiników rótnych zawodów 
Btworz~rła w TO'ma.szowie Maz. kartel, któ
ry ma za zadanie zwalczanie tajne-j kott
kurencii ze strony partaczy. nie-pooiada- ' 
ją.cych kwalifikacy.i rzemieślniczych. nze
mieślnicy mają. nadzieję, te, występująo ' 
zbiorowo. zdołają uzyska~ {lrzy przetar
~ach pewne zamówienia i przez te polep
szą 8\...:.ą sytuację. (k) 

-OllT 
L. K. S. - Unłou-Turłng. W nadchodzą

cą niedzielę na stadjonie sportowym L. K_ 
S. odbędzie się mecz piłkarski między go
spodarzami i Union-Turinltiem Ze wzgle· 
du na to. te drut~' ny wystąpią w swych 
nn.isilnlejszy<:h okładach, mecz ten zapo
wiada /lię b. interec:ująco. Początek o godz. 
13.30. Ceny ze względów propagandowych 
od 50 gr do 99 gr. ' 

Powr6t synów "mamotrawuvch". l!1k 
s ię dowiadUjemy, do macierzystego BwelrO 
klubu L. K. S. mają powrócić i ESSi!iĆ 
dru:tynę Ii.go\\'ą starzy gracze L. K. S. Mi· 
la. Stol~enwerk i Welnic. Przez powrót 
do L. K. S. t"ch zawodników. drut:rna li· 
~owa nierhybniE' or1e,s~Ta poważniejszą ro
lę w tegorocznych rozgrywkach ligowych. 

Tumlej bokssrski Wlmy. Z okazU .iubi
leuszu !'i-cio lecia iRtnienia sekcji bokser
Bkicj Wimy, k lnb tpn or/!anl'luje turniej 
hokserski o rharaktE'rze ogólnopolakim, w 
którym ur!zial wz iellby na.jpowatniejsi za
wodnicy kraju. 

Ł6dź w JJrygotowanłach. W zwiąZKU 
z przygotowaniami do meczu międzynaro· 
dowe~o Łódź - Wrocław. L. Z. O. P. N. 
wpadł na pomysł zor~a:ttizow.anja obozU' 
trl'nin<.mwego dla raprezenta:eji , nasze/t~ 
miaota w celu przygotOWAnia jedenastki 
Łodzi. która będzie odbywać treningi kon
dycyjne dla przygotowania się do meczu. 

Nowe władze sekcJI piłki nożneJ L. K. 
S. Na odbytem onegdaJ walnl'm zl'branill 
sekcji pilki no:tnej lódzldego klubu spor
towego wybrano nowe władze sekcji. które 
ukonst:vtuowały się następująro: Łukas:e-
wlcz, Lubawski, Miller Karol. Fiszer Ad .. 
Trzmiel Antoni, Rogacki Stan .. Kowalski 
Zygmunt i jako zast~pcy wl!6zli MIller 
Al. i Jagielski Franc. 

Ifronika Zoierza - . 
Agentura "OrędowulkaN mieści sj~ ł'!'Z'f 

ul. Leśnej 11 u p. [gnace/lo KołodZiejskiego. 
Przy jmuje eię o~lnszcnla l prenumeraty_ 
Tanio <10 nabycia makulatura. Przyjmuje 
się chłopców do sprzedaty "Orędownika", 
Dobry zarobek. 

Adres "OrędOWDłka". pabJanlee Cal'llCarlka Df. I, telefoD . 210. 

2rdowakle IDteI'CS,.. Grupa ro<botnlk6w 
tkalni m<,chanicznej Salim Markowicz 
(Zyd) przy ul. Sienkiewicza 113, wniosIa 
skargę na pracodawcę, i~ niehonoruje u
mowy zbio-rO'wei. obl1ita nlace, niereguIu
je naletności za urlopy, Tento Markowicz 
pl>cią.gnoięty został do odpowicilzialnoścf 
karnej za lekcewatenie zarządzell Inspe.k
eji Pracv. Jak zdolaliśmy stwierdzić, po
my'SłO'wy ten przemys]O'wiec t)' do \\"sk i 
prowadził tkalnię, w której zatrudn!ał ł5 
robOotników. a w rzeczywistości z~łos-:o-I 
nych mial do ubez.piecz,ęnia 15 i od tego 
płacił świadczenia, podatki i inne nale~
ne oplatv. (k) 

RleszczfłŚ.llWJ wypadek. Zofjn Sigluz 
bez Btałego miejsca zamiMzkania rzuciła 
8if! na ulicy LaBkiej pod tramwaj. J-edynie 
orjentacji motorniczego, który w por~ za
trzymał wagon, dooperatka uniknęła śmier
ci, odn06ząc jedynie lekkie okaleczenia. 

Na mlofsce wleczuego spoczy!lku. W 
dniu Ił bm. o 10 rano odbyło się uroczyste 
naboteńshvo tałobne za duszę śp. ks. Teo
dora Wysockiego, z udz:iałem ks. biskupa 
Jasińskiego. O godz. 12 wyruszył kondukt 
pogrzebowy na miejscowy em(lntarz kato
licki \V a6yście licznych organlzacy 1, du
chowieństwa i kilkutysięcznej rzeszy wier
nych. CzeŚĆ pamięci Zmarłego I 

2ydowskle kwlałkL Ro~otnlcy tat"!d
nieni w tkalni mechanicznej Żyda Momca 
przy ul. l{onstantynowskiej pracują ponad 
8 godzin dziennie. 

Ze sąd.. Sąd ~rod:żkl '" Pabjanitacb 
skazał Głowacza, Wróblewskiego I Wlo
darczyl{ową za krlldziet kie.szonk.ową po 
8 mief;lące aresztu. - Za jazde bez biletu, 
sąd skazał WMolowskiego Franciszka n3 
2 tygodnie aresztu. - Za zniewagę skazał 
sąd Dączkowskiego Jana na 3:> zł !lrzywny 
l 7 dni ares::tu, Bączkowsk~ Helenę ' ,na 
15 zl i trzy dni aresztu. - Za pobicie ska
zol sąd Piestrzyń.'ikiego Leona ntI. 3 mie
siąt'e arei'ztu a Szumiala, I\ubiakn I Sob· 
czaka po 2 ' m:Miące. Za krad7.ie~ skazal 
sq.j Z~'gmunta Feimana na 3 miesiące 
are.sztu. 

Rada m1efskL Na 08tatniem p6$1edzt: 
niu Rlicfv miejskiej, na Ii8Mym wstępie 
J{lub ~arodowv p~ez radnego Rutko\\" 
ekiego ~10lSi1 naeotępujący wnlOlSek: ",Wo 
hec niez·godnego z u"ta~ą J)rzeprowadze 
nia wybQr6w do komisji tewiJJiMJ pod-

czas p06iedzenia Rady miej.slclej '\IV dniu 
ł b. m. 1935 r., Rada miejska uznaje po
w~·tsze wybory za nlewatne i prz)"8tępuje 
do ""ykonania ponown1'ch w\'borów", 
Wniosek uzasadniony zostal prawnie. 
Wniooek postanowiono roz,patr1:e~ d? 
przyszl~o posicdzenla nady mlcJskleJ. 
Przez a.klamację przy jęto skład pozosta
łych bmisyj. 

Z rucha .aroclo.ega. W środę 13 bm. 
odbyto się w łoka lu wł1lSnym przy ul'. Pu
ławskiego 13f15 zebranie Stron. Narodowe
go I referatem kol. Tadeusza Kraja I mec. 
RembielińskleA'o. Zehran!e zakoilczono od
śpiewaniem hymnu Młodych. 

Kronika Turka 

Zaon działaczki Darolławef. W dniu lt. 
b. m. od.był się PO)lrzeb ś. p. Heleny! no
kOBZC\'\o'Skich SieniawBkiej, tony po\\'Stań
ca ! r. 13{l3, czynnej dzla łaczki narodowej 
Zmarła I'Iracowala w kil·ku organizacjach. 
będąc wZ01'em' prawego charakteru. Po
grzeb zmarłel dzlalaczkl narodowej Ittnł 
się wiełk!\ manifestacią. uczuĆ narodo
wych I talu za zmarłą. Cześć jej pamięci! 

PostępowanIe pIekarzy !,dowsklcll. MI
mo ustawy, zakazującei wypieku pieety· · 
wa w n07Y na nied~ielę. piekarz~ tydow· 
scy w Turku nie prze6trz~aJ:\ prz~pisóv. 
o odpoczynku niedzielnym I sprzedają w 
niedzielę h;iete pieczywo, wypiekane IV 
dnie !hvil'teezne. Zwracamy na to uwagę 
czynników miarOdajnYCh. 

Ze SIłcIa. S,,-d s:rodzki w Turku .kazał 
?'ydów Jde Sendera. lat 63. ł jego 8)-n. 
:\f06zka. lat 18, zam. Drzy ul. Kalll!!kiej, za 
kradziet prą.du od 3 lat po :pół r(\ku wi".: · 
zjem&, ~ 

Kupu Jąc wyroby ' polsk'e, 
ulżysz 0011 nfJlsktego 

robotnIka! 

Z 'raw. PrzeclwgrafUczego. Przychod- , wych na szkodę swego ziomka $zmula 
nia przeciwgruilirza znajdUje s!ę pod sprę- ~ytl{Owskiego. któl'e następnie wręczył 
:tyBtem kierownictwem p. dr. Grabowskie- Bialkowi, nil pokrycie pretensji. Weksle 
go. Lokal przy ul. Piekarskiej sklada się zostały zaprotestowane i Buda znalazł się 
z • pokol. Stan pacjentów na dzień 1 bm przed sądem okręgowym. gdzie skazany 
przedstawia się nałltępuJllco: 1776 pacjen, zostal na 6 m i eSięcy więzienia. ,z zawiesze-
tów, wtem ł85 mętcz)"zn, 6~9 kobiet, ·i6~ niem nn 2 lata. . 
dzieci. W ci~u ub. mleslnca udzielono .ZUl Z KatoUckJego Stow. Kobiet. W koścIele 
porll.d. n~śwl~t1ono 20 ~b. prZ)'czem h~z- św. Mikołaja, ks. dr. Niew(}glowski odpra 
ba naŚWietlali wyrata Się cyfrą 120. UdZIe- wil Mszę św. za du>':!zę śp. Walerji Sul~
lono za8trz}'~6W 229. przcprc;l\\'adzono ba- c!ńsklej, długoletniej członkini St.owarzy. 
da(l pomocnlCEych 22, odWIedzin domo- szenia. 
wy<:h było 300. Z Stow. Rob. Cbrze§c. ,.Ognisko". Dnia 

Chór kubaAsldch kozak6w. Dnia 18 bm., 17 bm., o godz. 7 zostanie odprawi0na na 
o godz. 20,15 wystąpi tylko jeden raz w Te- intencję Stowarzyszenia Msza św. w ko
atrze Nowym europejskiej slawy chór i ściele św. Milwlaja. Tegot dnia o g()dz. 15 
orkle.stra kUba(l$kich kozak6\v, który o· w 101>o!u własnym roczne walne zebrani" 
IiItatnio odniósI wielkie sukcesi w WaMza- "Ogniska". 
wie i Lwowie. MiQI1zydru!YDOwe zaWOdy bokserskie. 
. Za przywłaszczenie. Znany tydowskl Dnia li bm .. o godz. l i w sali Stow. Rzem. 
macher Henryk najgrodzki, karany ostat- Chrześ. odbędą się mi~<1zydrutyIlowe zaw()
nio. znów p~ywłaszczyl 2 weksle Da ilU- dy bokserskie pomiędzy "Wartą" z Pozna. 
mlł ]50 złotych na azkodę niejakiego Go- nia a teamem 1(. K. S. - "Makab!". 
mera. ~,,~ grodzki aleazał najgrodzkiego l Z Koła .,Absolwent6w". Koło "Ab601. 
na 1 mleiiuąc bezwzględnego are.sztu. . Botów" w [)obrr1l. r.-m . Kalisz. un:ądziło 

Skau!lle tyda-fałszen:L Szmu l , Buda . ur ocz.y:;!, .,;, a,]ulll j, hu czci ~\\ ",go v.:.~róHa 
podrobił podpis na 2 weksla.ch lOO-zloto- ~w. Kazw.::j rza, -
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Z parlamentu walki o dobro Pojaków 

(JJ 2 i tak · (JJ rodzi sie narod (IJ 
L6dź. 15 marell.. 

W czwartek 14 bm. odbyło się szó
ste zkolei posiedzenie rady miejskiej 
w Łodzi. Na posiedzenie stawiło się 
61 radnych. Nie przybyło 11, z tego 8 
nieusprawiedliwionych. 

Po zagajeniu kom. Wojewódzki 
przedstawił radzie pismo, jakie wpły
nęło do zarządu miejskiego od właści
ciela drukarni .. Rozwoju" p. Czaj ew
skiego w sprawie cofnięcia mu pozwo
lenia na prowadzenie drukarni. Ze 
względu jednak, że sprawy takie nie 
podlegają. kompetencji magistratu, pi
sma. tego nie uwzględniono. 

Zawsze przeciwny ••• 
Na samym wstępie mec. Kowalski 

w imieniu Klubu Narodowego stawia 
wniosek nagły o bezwzględne usunię
cie z ma~stratu łódzkiego wszystkich 
pracowników Żydów. Wniosek ten po
witany zostal owacyjną burzę. okla
sków na sali posiedzeń oraz na wypeł
nionej po brzegi rrlerji. Wniosku ni.e 
poddano jednak pod głosowanie wsku
tek sprzeciwu l~omisarza Wojewódz
kiego, przesuwając go do ostatniego 
punktu dnia. 

Przystąpiono do sprawozdań komi
syj radzieckich. Na pierwszy plan wy
łoniła się sprawa zaciągnięcia na rzecz 
gminy m. łJodzi z Funduszu Pracy 
pożyczek długoterminowych na cele 
inwestycyjne (ref. r. Grzegorzak, Klub 
Narod.). 

Przebieg ostatniego posiedzenIa łódzkiej Rady miejskiej 
ściQ.. 

Kom. Wojewódzki zarzą.dza pięcio
minutową. przerwę. 

Roboty publiczne 

sZQ.eych do 2000 zł dQchodu rocznie 
brutto z 30 proc. na 15 proc. i od domów 
do 4000 zł docho.du rocznie brutto z 
50 proc. na 25 proc. zabrało głQS kilku 
radnych. A więc r. Potapczuk (Ch. D.), 
r. Urbach (Żyd &ocjal.), r. Walczak 
(socj.), radny Mi1man (Żyd.). Wszyscy Po przerwie wchodzi na forum 
oni krytykUję. ostro. uchwałę Klubu sprawa uruchomienia w jak najkrót
Narodowego, wyrażajQ.c stanowczą. o- szym czasie robót publicznych w celu 
pozycję. zatrudnienia bezrobotnych (ref. kom. 

W o.dpowiedzi na ataki socjalistów Wojewódzkiego). W sprawie te.i Klub 
. Ż dó b I· I S' dl k' Nar. wypowiedział się zdecydowanie, I y W za ra I g os r. le anows I,. ·b d' j i . d" 
Miłosz i Kożuchowski (KI. Nar.), wy- ~e naj ar zle . us.lnem ~ego ,ą~emem 
kazując, iż Klub Narodowy przez Jest rozpoczęcie lak naJwczesmej 1'0-

zmniejszenie dOllatku komunalnego bót sezonowyt;h. 
dla właścicieli małych nieruchomości I Radny Milman (Żyd), omawiając 
na peryferjach przychodzi z po morą. sprawę słynnego weksla na 250 tys. zł 
biednym go.spodarzom, którzy, mając rzucił pod adr.es~m Ob .Nar.: 
za lokatorów przeważnie bezrobotnycn ,,- Panowie ponosicie całkowitą 
nie sę. w stanie płacić tak wysokich odpowiedzialność za opóźnienie się ro
podatków. Zważywszy jeszcze, iż nie- bót sezo.nowych". 
ruchomości te znajdują się wyłącznie Adw Kowalski, wskazując na fotel 
prawie w rękach Po.laków, Klub Nar. przewodniczącego., odpowiedział: 
przez powzięcie tej UChwały pl'ag-nie ,,- Ażeby ponosić o.dpowiedzialność 
wzmocnić stan polskiego posiadania. trzeba rządzić, trzeba siedzieć tam 

Wniosek KI. Nar. przechodzi więk- a nie tul" 
szością głosów. 

Spieszno im do weksli 
Sprawa komornego Po chwili zabiera głos r. Wolczyń-

na osiedlu miejsłliem ski (BB), wnosząc rewelacyjny wniosek 
Następnie radny L. Grzegorzak o przyznanie zal'ządowi miasta prawa 

(KI. Nar.) referował sprawę obniżenia wY8'tawienia weksli już nie na sumę 
komornego w Qsiedlu miejskiem im. 250 tys. zl, ale na 60D tysięey złotych 
Montwiłła Mireckiego. Radny Grzego- na rok administr. 35/36. 

przykro, że nie macie większości. Ale 
wobec tego, że my tu teraz stanowimy 
siłę, nie wypada wam nic innego, tyl
ko podporzQdkować siQ i słuchaćl" (O
klaski). 

"NiepozwolImy mu mówić" 
Następnie zabiera głQS mec. Kowal

ski. W chwili, gdy mecenas Kov,,·alski 
opuszcza miejsce, aby udać się na try
bunę, na lawach opozycji podnosi się 
wrzawa i krzyki. Można odróżnić po
jedyńc:le głosy: ,,- Nie pozwolimy mu 
mówić!" 

Mec. Kowalski zaczyna: ,,- Wojt
kom i pachołkom żydowskim ..... 

Po stronie lewicy wszczyna się nłe.
opisany tumult i wrzawa. Żydzi i so
cjaliści. jakgdyby dotk'nięci rozpalo
nym prętem, wyskakUją. ze swych 
miejsc i biegną hurmem do trybuny. 
Na sali panuje krzyk i halas. Do. tego 
stopnia dos:lła zuchwałość Żydów, że 
porwali się do krzeseł, chcąc pobić 
mec. Kowalskiego. 

Radni narodowi wobec takiego sta
nu r7eczy rzurili się ku o.brQnie mec. 
Kowalskiego. W powietrzu zawisła 
burza. 

Reakcja publicznOŚCi 
Wypełniona po brzegi galerja, rea

gując na bezczelne prowokacje Żydów, 
zagrzmiała okrzykami: .,- Niech żyje 
Oból, Naroriowy! Precz z Żydamil Do. 
Palestyny!" 

rzak o.świadcza w imieniu Klubu Na- I Radny Kapclyński: .. - Klub Naro
ro.dowego, iż obniżenie komornego. w i dowy swą. politykf}. w radzie miejskiej 
osiedlu jest niedopuszczalne z tego znoszczQdził przeszło 2 miljony zł, więc 
względu. że miasto co rok musi dopła- nie widzimy żadnej realnej potrl.eby, 

Pożyczka z Fult,dus'Zu Pracy cać rocznie 167 tys. zł, co w obecnych aby uciekać się aż do weksli. Uważa-
UpłynQło dużo C:lasu zanim zdołano 

jako tako przywrócić sp'lkój. 
\V sprawie tej uchwalono ieono- warUl~ka<:h finansowych jest nie do my, że pieniQdzy wystar7zy, a polityka 

głośnie zaciłumięcie z Funduszu Pra- po!"yslema Z:esztą. J{lub Nar. wycho- weks~~wa. któ:f}. p. kOIn'!'arz ,chce pro
cy pożyczkę długoterminową z opro- dZ.l ze s~anowl~ka, ze w domach ty~h wadzlc, to polItyka bankruta·. 
cento.waniPtn 2 proc., więc między in- mles~kaJę. ludzl~, którz~ ~ogą plac.lć. Rad.ny Bel~a (KI. N~r.) w stronę 
nemi - 850 tys. :d na wodoci~'!i. 1.210 I PomImo sprzeCIWU soc:alls~ów. wmo-! ~ałas.u.;~cych l prote~tuJąc'ych Ży~óW 
tys. na kanalizację, iWO tys. na budowę sek naro.dowców przechodzI wlększo- I socJahstów: ,,- Wiem. ze wam Jest 

Kom. Wo:ewódzki zwrócił się do. 
radnych z apelem o nieprQfanow.anie 
takiej instytucji, jaką jest rada miej
ska. gdyż w razie powtórzenia się eks
cesów, zmuszony będzie przerwać po
siedzenie. 

studni artezyiskiej, 400 tys. 7ł na budoW" drogi ł~6dz - Ła-rlewniJd oraz 80 
tys. 7.ł na kupno MJr gazowych 

Następnie rozpatnono sPTawę 7.a
twierdzenia statutu o poborze na r7.ecz 
gminv m. Łodzi Dpłaty, zastępu!l;łcel 
~wiadczenia dro/!,owe w naturze (ref. 
W. Kapczyński, KI. Nar.). 

Przeciw ltOWyIII podatkom 
Radny Kapczyńskf w dłuższem, 

rzecz()wem przemówieniu uzasadnił 
stanowisko Kl. Narodowego, sprzeci
wiaję.ce się wprowadzeniu nowe~o po
datku. Klub Nar. wychodzi z założetlia, 
te w dobie szaleją,ce~o kryzysu, który 
pDwala coraz to. większe masy przed
siębiorstw, uchwalanie nowych po
datków jest niedDpuszczalne. Należy 
p()ZDstać przy starym podatku, podda
jQ.C go jednak nieznacznym zmianom. 

Wvrwa'się, 
jak Filip z konc,pi ••• 

W odpowiedzi na mowę r. Kapczyń
lIkiego. zabierają, głos r. r. Milman, 
Wajcman i Holenderski (Żydzi), ata
kują,e Klub Narodowy i żądając bez
względnegoo obniżenia podatku od woz
niców. Że radnym Żydom nie zależy 
wcale na obronie robotnika i że wszyst
kie ich krzyki w tym kierunku są 
tylko demagogicznym płaszczykiem 
mDże posłUżyć za dowód wystąpienie 
r. Holenderskiego (sjonista), który, nie 
wiedząc wogóle, o co chodzi, wysŁą.nił 
z wnio!'kiem, aby właściciele wózków 
ręcznych płacili rocznie 3 zł podatku. 

Radnemu Ho.lenderskiemu nieza
wodnie zdawało się, że endeey wyma
gaj~ od właścicieli wózków Bóg wie, 
jakich sum, a chcąc stanąć okoniem 
endekom i zyskać miano .. obro.ńcy" ro
botnika, wystąpił z powyższymwnio
skiem. Ku ogólnej jednak wesołości 
okazało się. że z tego. tytułu żaden po
datp,k nie był przewidziany, a wniosek 
T. Holenderskiego. w razie, gdyby prze
szedł przez większość, skazałby właś
nie właścicieli wózków na płacenie po
datku. 

W obronłe polskiego ludu 
Przy głosowaniu wniosek KI. Nar. 

przechodri większościę.. W sprawie u
etalenfa wysokOŚCi dodatku komunal
nego do. państwowego podatku ()d nie
ruchomości (ref. W. Kapczyński), w 
której KI. Nar. postano.wił obniżyć do
datek komunalny dla domów, położo
nych na peryferjaeb miasta, przyno-

Instytut spraw tJpolecMnye1t. 
Instytut Spraw Spolecznych powstal 

niedawno w Warszawie w ·celu przeprowa
dzania badaJl nad warunkami tycia lud
ności pracującej w Polsce. W pierwszym 
okresie swego istnienia instytucja ta po· 
stanowiła otworzyć w większych ośrodkach 
robotniczych swe filje m. in. i w Lodzi. 
Na początek . centrala poczyniła prace 
wstę.pne nad warunkami zarobkowania 
ludności robotniczej we wszystkich ośrod
kach robotniczych calej Polski. 

Badanie będzie miało na celu ustalenie 
wysokości dochodów ludzi pracy, jak rów
nież wielkości rodzin. obciążeń, wyniklych 
z konieczności utrzyma:nia czlonków rodzi· 
ny pozostających bez pracy itp. Ma takte 
dostarczyć materjalów, które pozwolą w 
świetle rzeczywistości, przedstawić warun
ki tycia ludności robotniczej, rzemieślni
czej i większ<>ści pracowników umysło
wych. 

Aby otrzymać ten obraz rzeczywistości, 
trzeba badania prowadzić w różnych kie
runkach: zarówno w nielicznych wypad-

kacb leJlj!!zycb wAnJnk6w tycia, ja.k I w 
tych o wiele częstszych, wypadkach nie
dootatku, biedy czy nawet skrajnej nędzy, 
którą się w Łodzi na każdym kroku bardzo 
często .spotyka. 

Dlatego też Instytut przeprowadzać 
ma swe badania w ten sposób, że wybie
rać będzIe pewną liczbę domów w dzielni
cach robotniczych i w tych domach zwra
cać się będzie o informacje do \vszystkich 
ich mieszkańców bez wyjątku. Dla osią
gnięcia celów badania jest niezmiernie 
wa~ne, aby od wszystkich rod,in, zapro· 
szonych do udziału w badaniach otrzymać 
wszelkie potrzebne infotmacje 

Wszystkie informacje, jakie Instytut 
('trzyma przy bada.niach, będą użyte ~~Iko 
do obliczeń, mających wy.żej wymienione 
cele. W żadnym wypadku Instytut nie 
będzie udzielał informacyj co do poszcze
gólnych rodzin i gwarantować będzie 
w.szystkim zachowanie otrzymanych infor· 
macyj w całkowitej tajemnicy. 

Powstania tej nowej placówki na tere
nie Łodzi spodziewać się nalc2y, jak n3.6 
zapewniają, w pierwszej połowie bm. 

-------~,-_._. 

Zwłok'i noworodka 

.zdążył on juź przekazać innym, któ
rzy otaczali go. 

-"Uzdolniony" człowiek 
W Górkach pQlicja w poszukiwaniu 

Oświ~~~ze,..le 
mecerra$a Kowals'dego 

P~ piętnastominutowej przerwie 
przemawia znowu mec. Kowalski. 

,,- Mam zaszczyt, te Jestem lIJ1l01ll 
wIolkiego Narodu - Polakiem. Ohóz 
Narodowy stoi na stanowisk1l, aby dał 
prac, Jak naJwtt1tszym maSom robot
llIczym. Ale doką.d narodowcy ale bt
dl) dop1łS7c~enl do władzy, nłe mag, 
brać na siebie ładne' odpowledzlllla&
§Ci %a I'lUebieg robót p1lblicznych ł go
spodarkQ mlejskQ. Jedno tylko stwier
dzamy kategorycznie, fe łndnych we
kSe]ków dyskontować nie bQdz1emy". 

Tera\! lm się nie śpieszy 
Następnie poza sprawI). wstrzyma

nia eksmisyj bezrobotnym, która oka.
zała się nierealna, gdyż sprawę. tą. za.
jęło się już ministerstwo, oraz sprawQ 
uposażenia emerytalnego byłych człon
ków magistratu, którą. to sprawę po
stanowiono. p-rzesłać do komisji reguł. 
pra.wnej, zostały jeszcze bardzo ważne 
sprawy do uchwalenia, a mianowicie: 
Zatwierdzenie regulaminu komisji re
wizyjnej, któraby miała za zadanie kon 
trołować posunIęcia obecnego zarzę.du 
miasta i inne. Mimo, że tak ważnych 
spraw jeszcze nie uchwalono., r. Wol
cZyllski zgłasza wniosek Q przerwanie 
obrad z powodu spóźnionej pory. 

Mec. Kowalski wnosi wniosek o pro
wad:lenie dalej o.hrad. 

Kom. Wojewódzki oświadcza, że je
żeli za wnioskiem wypowie się więk
szoŚĆ, obrady będą. nadal kontynuowa
ne. '''niOosek narodowców pI'zechodzi 
więksZQścią.. No pOsesji przy ul. Dolnej 10 roootni- tajnej gorzelni przeprowadziła rewizję 

cy, wydobywa.jąey nieczystości z dołu u Franciszka Jendrasiaka, gdzie znale-
,ustępowego, znaleźli zwłoki noworod- ziono prócz aparatu gorzelniczego sa- S li 
ka płci męskiej. mogonkę oraz kilka tabletek saCharyny O darność obO\viązuje 

Zwłoki przesłano do prose.ktorj,UJID i przemyconej, a następnie urządzenie do Charakterystyczne jest wystąpienie 
wdroż,ono dochodzenia. fabrykacji monet 5~groszowych i kilka- p. komisarza, który, jakkolwiek przed-

K d
·· d I set goto.wych monet, znaczny zapas t~m wyraźnie zaznaczył, że nie pozwo-ra zlez W są Z e metalu l t. p.. h I!0 .rł!-z wtóry zr.ywać.obr.ad, to jednak 

N li VI . d' k w Wszystko. to skonflskowano, a len- p6zmeJ okazał SIę dZlwme obojętnym 

Ł d 
~ ~aka iś wbs'łkzle o . ręgowl ym drasiaka Dsadzono w więzieniu. na to, że mimo. wiQkszości narodow-

o Zl j oso m wycIę.gnę. przy- có ' kt 'l' h . l· k t ' 
byłemu z Kutna Józefowi Misiakowi Z bił \\, o zy c .cle I on ynu~w~c na-
zegarek złoty wartości 200 złotych. a sublokatora dal Qbrady. ml~lo.. ~rzed~ta':'lan mec... 

. . ' . . . Kowalskiego, iz lUZ naJ"·vzslY czas, 
MIslak sch.wyclł złodZieja za rękę, lecz Dozorca domu przy ul. Krakowskiej aby uchwalić całkowicie budżet ie 
ten zagrOZił mu n?że~, tak że zmu- 3li ~. Pi.otrk!>wie 50-letn~ Józef War- zareagował na zerwanie rosieJze~i~ 
~z~my był go PUŚCIĆ, .J~dnak przy po- chu~mskl ~u.lku uderzeniami s~e~iery • przez mniejszość, wychodl.ącą demon. 
SClgu w~k~zał go pohc~antowl. I zabił na miejscu kochanka swel zony, stracyjnie z sali posiedze!'l. 

~ło~zIeJem okazał. SIę Nuche~ ~o- a. zarazem ~wego sublokatora 51-let-1 Kom. Wo.jewódzki, stwierdziwszy 
:;zklewl~z z ul. Dolnej 12,. z?any l Wle- \lP.go ~:omsława Wawrzaka. brak quorum, zamknął posiedzenie o 
lokrotDle karany złodZIeJ. Zegarek Za.boJc~ aresztowano. gori~. 2,3/'1 w .,()I'V. 



W środę, dnia 13 marca 1935 r., zmarła nagłe. 
tona członka naszego Stowarzyszenia, ś. p. 

Józefa T omikowska 
przeżyw zy lat 57. Pogl'zeb odbędzie si~ w sobo· 
t.ę, 16 marca o godz. 17,1:3 z kOBtniey cmentarza 
na Jeżycacb. O liczny udział za sztandarem 
uprasza. Cześć Jej pamięci! zg 10710 

Zarząd Stowarzyszenia Restanrałorow 
na miasto Poznań i powiat. 

N O W O S CI w wielkim wyborze na sezon 

jesienDO - zimowy 

~ 

STALOWNIA WOZNIAK s. A. 
Sosnowiec, uL Aleja, Tel. 13, 2-13 
wykonywa szybko, dokładnie i po cenach znacznie 
obnitonych wszelkie odlewy stalowe od najmniej
szych do 8000 kg. w sztuce. Burowe. jak ·równid 
obrobione. we własnych nowocześnie urządzonych 

warsztatacb mecbanicznych. 
Przedstawiciel na woj. Poznailskie ł W. :at. Gdańsk 
T. SODECKI, Poznań, uL Pocdowa Nr. 29. Tel 12-«' 

STUDNIE 
wiercone artezyJskie 

POMPY ręczne, maaeżowe 
ł mecbaniezne 

Zar.ząd Spółki Akcyjnej 

Kole) Elektryczno Łódzk 
Sp6łka Ake. 

ma zaszczyt zawiadomić P611ÓW Akcjonarjuszów, te 
w CZlIVartek, dDla 28 marca 1935 r. o godz. 17 oclbt:dzie siQ 
W lokalu Banku Pr.lemyslowc6\\ Łódzkich w Łodzi przy 
ul. Piilrackiego nr. 15 

xxxv. lwyuajne walne l~rom~~lenie 
z nMt~pującym porządkiem dziennym: 

1. Rozpatrzenie l zatwierdzenie sprawozdania. bilansu 
oraz rachunków zysków i strat za rok 1934 i pokwitowanie 
władz Spółki. 

2. Podział zyBk6w za rok 19M. 
3. Uchwalenie budtetu na rok 1935. po le c a: po cenach przystępnyeh 

SJW.AD SUKNA 

G. E. ESTEL:, ŁÓDŹ 
WODOCIĄGI a~~~ 4. Wybór dwóch ~zlónków zarządu (paragraf 2tł statutu). 

'7~_W 5. Wybór trzech członków rad)' nadzorczej (par graf 38 
WmRCENIA BADA WCD .statutu). 

. 6. Wolne \vnl06ki. 

J. Kopczyński i Sp. Panowie Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w 84 Piotrkowska 84 Tel. 121-67 
:o tem e:gromadzeniu winni złożyć swe akcje albo kwit~· de-

Sp"e.laln~ materjały frakowe i smokingowe. Dla p. ofi-;: Poza.n. al. M. Focha 127. T.l 60-ł2 pozytowe notarjuszów lub krajowych instytucyj kredy-
cerów znane materjały mundurowe F-my E. Piescb, Bielsko. .. Prze<blolblorsłwo wlerceDla .tudzł_ i zakłada· towych W biurze Zarządu 'półki w Łorlzi, ul. Tramwajowa 

ole wodo.bllrÓW. Fabryka pomp. dg 895 ~_~ _____________ ~ ______ ~~ ______ ~ ____ ~ __ ~_~~ _____ ;łn~6najp~~~ ~ ~ia W marea 19~ ~ w~a~~ 

Naglówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaMe 
dalsze sł'Owo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo
szenie nie mote przekraczać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamowy mUl metr 30 groszy. 

Kamienica 
dwupiętrowa składem - cena 
22000. wpłaty 15000. dochM 4219 
zlotrch rocznie. Bloch. PO:l;nań. 
AleJe Marcinkowskif'go 15. 

zd 63827 

Dziewięćdz.esiąt. I Gospodarstwo I 8' buraczanej 
morgowe 8 mórg. !i0m .stodola .. chlew ~prz!l" drenowanej. budynkami. Illwen· 

° dam i d~a wieś kOŚCielna. ZO\Ja tarzem, rentowe. {lOW. Jnrocin. przy Poznaniu I w nI wWlak. Otorowo. pOWlII.t 25000 wJ.llaty 20000. Otręba, 
nadk()tllpletny inwentarz. bu.h'n· Szam.Qtuły. ____ zd 64817 Jarocln. Kllińsklego 2. 
ki. we!b()wa'lle ()b.icde 15000 Ku· Dom Jarocinie zd 64 287 
dhński Poznań. Wysc>ka 1:1 - 26 . .. 

zd 65 011 nowy. 111.2 'Y\\J\f. 4 )'b.kacJI _[.gro-
-----==.~ " ... m. sprzi!da:Jl 'lInt·) na 6500.-

Gospodarstwo Otreba. Juroc n~ Ktliliskiego 2. 

170 mórg, ~rywatne l DO~~kS ~~wY---
Parcele budowlane 

w pOWIecie I murowany. morga ogrouu. przS' 
Poszukuję Poznań ·kim, wplaty 1000.- (t"t$"' .Tarocinil' sprzedam M 200ll.-

10000 zł na 1. nr. hipoteki. Ofer- jęcie hipote~ sprzE'da "Dom Z1e- Otręba. Jarocin. K ililiskiego 2. 

Górczyme ulicy 
G6l"czYlis-kiej. tny złote 
kwadratowy. Karalu$, 
Mnrszałka 1)'O('ha 23 

zd MilOS 
ty Orędownik. Łódź. pod .. B. ceń", Poznań. Wrocławska 22. zd 8ł 2R 
]D 000". n 7454 ____ .zd 63 - Dom 

W ól Ok Dom no~ . chlew Q.llró,!. C món:t. (IUhl 
Sp nI a 7 d kO:;l'i ... lna t~ liu sprzi!r1:IIl. cena 

got6wka 1 000 zl do skłaldu Ptzyhy/. Ro aline... sb ja Pn- ~ki, 
Ilinickiego poszukuję. OfC>J"ty ~z)'k6~ ko. zd.g tJ.j !liS' :\a 
downik. Poznań zd 6488!1 

Bilversum 20.55 ł'lS'tival Mour' 
ta z \l!dz.iałem J !llCQUeIS ThHlwuda 
(skrzY]:>ce). Radio Paris 21 -pSo· 

Znak oterty u<I.ł':-zyldad: z 18924. n 2;45, d 1'1'90 
i l d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, w &obuty I dni przedświl\

teczne przyjmuje się do !!"odz 10.1.) . . 

R[~lIKI nanenły 
na ;ł('zon letni: 

na palta, ubrania i suknie 

Jadwiga Wasilewska 
ł:.ó dź. Piotrkowska U2. 

n 11',11 

Ogrodnik 
z długQletnią praktyką nA kor
tach tennisowych i większych· 

Wydzlerzawię o~ro\lnictwacb szuka podobnej 
Itlo-k b kk" l· posadY. LeQn Pat~'na, DYllj!ol<zcz. 
J .. t~i\>ko\~! ·O~!(~~I!~~~ i~fJ~j~~E' ~skiego la/n. EJg '!.:' 87819 
restnl)r!,eJR Basta" Urznrl/('ni~ Nadszwajcar 
na mleJ«'u. ?'iI 61 NI .o~zukuje posady od l. 4. no kat. 

25 buraczanej ~ej i1o$ci sztuk b~dla. 10 lat 
pral,tykl. dobre wludectwa 

powiecie SzamotuIskiem 'tanisl,":w Błocb. mllj. ątrzelązę, 
sześć lat w/ai\cicielft. obj~cie 1100 poczta ~ach~~z~'7Rlw. ChodZlez. 
rlQh-c-b. KaraIm;. Poznań. \1"111'- •• ____ _ 
"'Zs~ka Foehll ~). ~ M 907 Pomocnik 

Obe-!.a _ kolonJalka ()grodniezs. f<l\"zllu\inowllny !>!"7.e7l 
.l li - - Wlkp . .Izbe Rolnjezą w P)l'.na-

duiej..wsi niu pcy'>zllkuje p<h'!ldy. IJf"rty 
24 ml)TJ(i pszell'Tl()-hul'aez1tnf'j ..... 1 Kurjer PQznńńslr.i :Wg 641):12123 
L,o,,"arne l>u<lynkl nhjf!cie l!i.()O KlI' 
dlifu;ki. P()!JI811 Wy~oh 11 - 26 Kawaler 

I 
sen,).; rlaWJJ'i! i now<>czesne w Wy-

~Ie"iela. dnIa 17 marca. k(;naniu S(;]Jistów. 23.40 muzyka S 
pOranna 10 m1llZY'ka. taneczna. Koenlgswusłerhausen tomorgowe buracza

!Xl &:5 012 ____ _ lat lI6. w~·ks:.l. gimn., kat. ob~a
n)' z sprawami adrom. i pod l:ko
wemi. je'Zyk niem. i pol "ki Vi sIt;>
wie i Piśmie. p,,>'zukujt> ()o]P')"o"eoj
niej pooa.dS'. ZgłoSoZpnia <:lo >Jc:ml
nistrll.ci!. d.Gońca P()morsld~g(j" 
1'<,7, w P<l'O n ... 7:>11 

a płyt. 10.30 -tl·all.Snii/;!ia 10 fllyty. turo mlUJZy.ka ~rl{:ln()\,:a. nych inwentarzami '000 
1lI-OlOilelis;tw'8 ~ kośc'oła św Krzy_I13.10 mu~yka 11 Kolon.h. 14 ple- I li· . 

i prof. ea w al'~zawie. :klltMni~. 12.03 ś~i bojQwe. 16 kancert z Wroda· ~a~i i'56J~m~~~~edzi0~~:;n6~' 
(fQorti~ te8·traJ~y. 12.16 .wra.net ma. 1S.SG mu·zy,ka Qoper~wa ,~~. leca "Tunel WarszawskI. P<I«nal'l 

!LCl.r<OIWt<~I. - d Jllu.zycZ!l1~ 11 Fllharm00J1 War· nera z plvt. 19 słucbowlsko hiItle· Aleje lthrelnl:-oWE,kie!<o 20. 
~,,~ •• . u POlfa.: BEltlvsk.ieJ. MoW.ny 11 utworaw rows.k.ie. %8 spOrt. 2O.n koo.cert rld 6.5030 

Ryszard'!- Wag-n"!'ra. W~~ona.w. ku C.2icl pOlegl)'·ch oobalterólV. 2S 
~!: O~kl.estra Fil ha.1't1l ()fI1J'1 Wn~- m~I"O'lje niehiel'islkie !Z p.lyt. Lon· 
sZ!l,W&~leJ POO dyr. Jó.zeb Om: dyn 21 n~.oożeii<"tlVo. 22 mUZYka 

z mlll&kle~-o. Ro.m8Jn 'Vra.<ra (bas) I 315 k 7 B '.>. t 
tm1lSlll. It; Wa.rsz.. utwory Roman Choi.naoki (prpll'okda). \V I~l;.ka_ 2 . wmt"t r:ll,,~e'lVa e-

Dwidcłesześćflzlesląt 
mórg żywym martwym 

Rutynowany 
mistrz ceglarski 

P·iotra _Iaszy(o.s.~legQ, Wykoo.: 11l'lZerwie okolQ g()dz. 13 _ 13.15 ra. Luksembl!r~ ~9. m~zyka . lek-
Emeryt Ch~r .• Ha.rmQ!lJll' pod dyr. M. fragmell't słuch<Jwbo,oowy z .. Pta- h. 2~ !'OWlalOOŚCI I Ploo(;.nJn. -

samotny. pozna stars·zą panią Welgota •. 19.45 - 21.30 trn.nsm. z 'ków Ary.s1:ofamesa". w oprac()w. 22.15 l 23 mooY1ka l~klta. Kałund
emerytk~ z gotńwką. Cel lna;'1 y- W:arsz. l Lwowa. 21.30 trllJlllSID. prof. Stefll!na Sr('!Jrne«O (1lransm. bor~ l Kopenha~a 20.15 kooce..rt 
monlalny Oferty· Orcdownik, mlf~dzy,na.rooQowego meczu bokser- z WHna) 14 .. 00 kto lu,bi" - 21.1G slymmi śJ).iewacy z płyt. -
P07.naf! d 13S2 sk1e<ro. •• u.r,z.ądza.neg!> przez K. S. ~ta.il phtowy. 15 .. ;:WYhoJowa. w()kruLny. 20.50 utwory ~oZ3>M:a . 

inwentarzem 
zabuoowania oil'>M\'!'?:<J.r?..e<lh€' 12 
lat ()bjeci .. 5 !)OO.- Tnnrł Wnr· 
~zawlI>'d. pl)znań. Aleje }'hroi.n· 
k QI"IV"'klfWQ 2'!1 zd 6-3 0..'\1 

z grul"l'town.ą wied.zil faoeh()wą w si
le wieku li powodu "mie.rcJ wln
śclciela pi)~1!1.I,kuie 1. 4. posady SR
moozielnej na alrord luh mies-iecz
nE>m wyna.l!'·roilzeui!'m. Bardzo d1l
bre l'efeorende. OkQ]jca obo.if>tna 
ł.a:skawe zidoszenia Kurjer POIlm. 

Z~ M76i.\ 

• .sokół w PorollNU.- 21.50 tr. me rozsad l 1"!0wal.j~ - WY~!08! 21.110 rn,u.zyka framcu,ska I wlOtSka. 
Panna z Wa·r&Z8.WY. 22.05 koncert. 22.20 Ed,wa.ro Nehr!J1.l{. 15J.5 utwo,ry Oslo 20.40 festival Bach1l.. B'uda. 

posiadajaca dohne prooP(!oJ'U:!l\CfI Jl War=a.'lY' 23.03 mlliZ~a ta· na fagot !l0lo (plyty). 15.22 J)<rt/:e· peszt 19.2i1 komedja. 21.30 m1lJZY- Kołodziej 
kawiarnie cukit>mie. piekarnie neclrn·a z "P y:t i~~Ii- r~rukow ~rod.'ikttów r°latych. ka wo.!derska 23 m\t.zY'ka ta.necz· sWlIler na staL1 J;los!lfll) potrzeb 
wyjd.zip zamaż Piotr ~fr6wka. - Katowice 12.05 .. 00 słychać na l;"'t" ~5 'l~ry Zc:t:śa . ~y ł'cznf·z na. Beromminster. 21.30 koncert nf zar31~. Stl'fnn RI'misz, Star.o-
po.znań S=:zJrĄ~04~nego 20 - 1 ŚlaSlku?". 14 daw~e pnebo:i.e z ~y~'h ~ kraju S~:{:tÓ~~n.-!()o:;: nal'ltroj()IVY Z udz. SOLbS-t6w i ()r.k. teka Wielka. zd 64 4!l1J 

;) plyt •. 15 p.r.zvslXJlS()b.l~e rOolJ!lcze gloosi Emi.) \V.iel'z!J.ield. 16 koncert 22 koncert wiOOZ<łMlY. Stuttllnrt .. 
Kawaler . :!:.~~1e:Ypł!~:15_ll\':Fs~a s,r~ so:1it;tf~W. w!!'o.n:tWCY; P.awel L.e- 20 .. Ezi'O". 00. Haenod!a. Wi-;deń Zdolny 

przystojny. oobry fachowiec, od. p0C7.to-wa. 15.35 m'llf&Ylka lu.dowa li 'Y(eąln (fort"p.) I KSlZlmlel'Z WIł- ~7 mll,l,zyka oPea'eotkown. 20 śnllech mIody zecer na staje z kancj~ 
1)owieCjni !DajtHek, wteni $l~ w ptyt. 19.05 l!luzyka.na ~!zypCa~h komlr;sk1 (wlOłOllloC'rela). 16.40 re: l humor li muzyJta. 22.10 m'\lzyk.a PQtrzebn~. Zgłoszenia .• Gtos Po-
odpol\<"1edrue rzetmctwo. Dys.t1'e- z płyt. 19.25 bery l boJ,kl śląskie. crt~e r,\;. i"rra~!peN z ŻY kamera.Lna. 23 sport. Praga 8.50 wiatu". ",warz~r1?l, Rynek 38. 
cja z3pewniona. Oferty Or .. ww· . .. elli. aro a II' .'JeJ:'O. . IDUlZY: solo na tra·bie. 9.%5 mu.zy,kll O _____ t,l !ii 083 
nik. Poz.nań zd 65 003 • Kraków 10 mu:zyika rel·l~I.1OlIa. z ka .lekJka." - 17.31) .. Ja.k sle łmvl ~ij.na. 11 kwarteot morn\Vl"Ik.i. I!'lO'l!zeonla do. 80 słów dl8 [>~zu Robotnl.k-----

płyt IV IVY'k. Oh6ru SykstyńskIe· Il7Wfel'zęta pOgadMllka dla moo:l"1ka lekka z Mor OlSItrlt'\v)' kll1l!cych POSl!(jy w tt>l ""h"v('f' 
~O. 12.05 prze.!l"IW teatra.la!:v. 14 dZ1NlI sta'r,<;,zych - wY'lI'l. dr. J. 161~ k rt _: ~K ._. obliezam7 po ie<:lnei trzeelpj cpnie mloll~zy li kancj:\ (lo hurtowni. 
kon('~rt ~-(}zeń z "'y·t. 15 .• Szanuj *abi(l~ki. 17.50 lmłtutl'a żyeia co- • I) <mce u.rO('::~",,"y z a,.~. drobnych. ()f .~ O ~ ·k.... \ 
należYci:'" zdrowie'(.'. 15.15 sceon.k.i dlZtiennegQ. 18 .. Mua:y:kl\"w pOl$kim T:reh Vnrów. 19.0 ... kooeert ww- _______ ...:...: _____ .... er.... rę"OWJ\1 !l4,,07.Jlal. 
humc!"Ysty=e z płyt. 15.35 mu- d<Jomu". 'VYJklJonawcv: Marja świe- ~koIVY. !OJO aouOYCJ8 wooolll. O od Ok xd 64 6:.-___ _ 

Magle Zyk1). IlldQt~ a z plyt. 15.45 .. 0 ra- cieka (forte-p.). J6zef Kar()lk.ic- !1.10 ltIulZyJ,a If'llt.b I Bmll. gr ni Uczeń 
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Gwiazdv filmowe, które nie zabłvsłv 
Jak czwórka oszustów meksykańskich nabierała bogate i naiwne panny 
Wielką sensację w Me1usyku wywołal 

takt aresztowania czterech znanych arty
Btów rilmowych z Femando de Limu! na 
czele. Panowie ci stanęli przed sądem o
skarteni o to, te 

zalotyJl nielegalne towarzystwo, które an
Gazowało aktor6w do wytwóm1 amerykaA-

sklch. 
Czterej aresztowani postanowili wyzy

skać fakt, te wiele osób urodzonych w Me
ksyku prltcuje obecnie w kinematografji. 
Jak wiadomo, do bardzo popularnych 
gwiazd filmowych naldą obecnie nastę
pujący aktorzy meksykańskiego pochodze
nia: DoloTf'S deI Rio, Rllmon Novarro, Lu
pe Velez, Raąuel Torres, Jose Mojka i in
ni. Poza tern w Hollywood zatrudlIliO'Jlych 
jest kilkaset statyst6w i statystek z Me
ksyku. OBzuści zorganizowali biuro, kt6re 
angatowało szereg osób do wytwórni filmo
wej, stwoTzonej przez nich 

w miejscowości kalifornijskiej Santa 
Barbara. 

Jeden z nich podpisywał kontrakty w 
Imieniu tej fikcyjnej wytw6rni, drugi od
grywał rolę pośrednika, pozostali zaś 
dwaj zajmowaH się werbowaniem naiw
nych i łatwowiernych dziewcząt oraz mło
dzieńców. 

Szajka Olizust6w po podpisaniu kon
traktu z "zaangatowano," oso'bą :tądała za
płacenia tytułem pośrednictwa od 50 do 
600 dolarów zaletnie od wysokości kwoty, 
jaka figurowała w kontrakcie. Wysokość 
honOTarj6w "a.k torsk i ch" uza.letniano od 
majątkowego stanu danej osoby. 

Bogatym l posażnym pannom z towarzy
stwa proponowano kontrakty na występy 
w Ameryce po 10 tys. dolar6w miesięcznie" 
mniej zamotnym osobom udzielano łaska
wie engagement po 1000 dolarów m!esi~cz
nie. W cią.gu pół roku oszuści podpisali ta
kich umÓw na łączną kwotę miljona dola-· 
rów, pobierając tytułem prowizji za po
średnictwo · około 200 tys. dolarów. 

Koszty handlowe spólki były stosunko
wo niedute. Trzeba było utrzymywać biu
J't) w Mexico City, gdzie pracowało trzech 
'Wspólników, Dral: płacić diety czwartemu 
wspólnikowi, który siedział w Santa Bar
bara. NatychmiaBt po podpisaniu kontrak
tu z kandydatką na aktork~ kazano jej li
stownie zgłosić się do .. wytwórni" w San
ta Barbara. Wytwórnia odpowiadała na 
list zaanga~()wanej aktorki, le kontrakt 
jest zaakceptowany, te cieszy lIię bardzo, 
i:t udało się jej 'pozyskać tak znakomitą si
lę i ~e o dniu rozpoczęcia zdjęć zawiadomi 
natychmlaBt "aktorkę", wyayłając jedno
cześnie pieniądze na podrót. Naturalnie w 
liście figurował dopisek, te gata liczyć Bi~ 
~dzłe od chwili rozpoczęcia zdjęć. 

Cały więc nikomu ule płacono, natomiast 
zg6ry pobierano pro~J~ 

"Fabryka" aktorów I a.ktorek prOflpero
wała znakomicie. Dziewczęta pokazywały 
8Gbie nawzajem wspaniałe kontrakty. Po 
PlWinym ezą&ie, kiedy !aaDgll!towll!no około 
200 OIiIób do wytwórni w SantA. Barbara 
Cl8ruści postanowili przenieść swą działal
noM do innej miejscowości kalUornijskieJ, 
mianowicie do Burbank City. 
, Czterej kombinatorzy mogliby przez 
dł1ltszy czas oszukiwać zwolenników X-tej 
muzy. gdyby nie przypadek, który posta
wił ich przed są.dem. Mianowicie jedna z 
zaangdowanych aktorek, 

c6rka ZDanego przemysłowca meksykali-
sklego, 

pMtanowila odbyć dłu.t.szą wycIeczkę sa
roochodem. Kiedy naradzano się nad trasą 
tej wycieczki, dziewczyna oświadczyła, fe 
dobrze byloby wpaść na chwilę do wytw6r
ni, która z nis, podpisała kontrakt i zoba
czyć, jak ona wygląda oraz dowiedzieć się 
przy okazji, kiedy rozpoczną się zdjęcia za
powiadanego filmu. - Projekt ten zyskał 
łloprobatr: całego towarzystwa. Droga do 
Santa Barbary należy do nalpiękniejszych, 
motna wir:c było polączyć pożyteczne z 
przyjemnem: odwiedzić wytw6rni~ i obej
rzeć jeden z najbardziej malowniczych za
kątk6w Kalifornji. 

Gwiazda filmowa wyruszyła do Santa 
Barbary, oczeltUjąc ze wzruszeniem chwili, 
kiedy przestąpi progi atelier i 

po raz pierwszy w źyciu zobaczy, Jak po
wstaje film. 

Przy pl'?:yjeMzie skiefO>wano si~ do ho
telu i tam zaczr:to rozpytywać się o wytw6r
nię. Port jer zdziwiony tem zapytaniem 
oświadczył. te w Santa Barbara nic nie 
wiedzą. o tadnej wytw6rni filmowej. 

Poka~ano mu w6wczas kontrakt, opie
wający na 10 tys. dol. na którym widniał 
adres wytw6rni. Zaczęto adres ten spraw
dzać. Okazało się, że ulica wymieniona w 
kontrakcie rzeczywiście istnieje, ale pod 
",;skazanvm numerem niema żadnej wy
twórni, jest natomiast mała willa naletąca 
do pewnego MekBykal\czy'ka, kt6ry przed 
niespelna rokiem przybyl do Santa Barba
ry, kU'Pił sooie domek i mieszkał tam, wy
Jetdtaj~ od CZat:lU do CZat:lU do Meksyku 
lub tat dJ Los Angeles. 

Towarzystwo, które w ,pos:!!ultiwaniu 
wytwórni przybyło samochodem., . -

zwr6cłło a1ę Dlezwtocmle do w!alb poDął
n1ch, prosząc o WJJ~śnleDle całej tej p-

gat!koweJ hlstorjl, 
tembardziej, że okazało się, i~ nazwisko 
właściciele willi odpowiada nazwisku dy
rektora wytw6rni. 

Jegomość przyciśnięty do muru wyśpie
wał całą prawdę. N~tychmiat:lt zamknięto 

go w areszcie tak. te nie zdą.tył skomuni
kować :ię ze swoimi wspÓlnikami. Jedno
cześnie zawiadomiono o wszystkiem wła
dze meksykańskie, które zatrzymały pozo
stałych wspólnik6w. Wobec tego, te doko
nywali oni oszustw na terenie Meksyku, 
stanęli oni przed tamtejszym sądem. OBzu
sta zatrzymanego w Santa Barbara wyda
no również władzom meksykańs.kim. 

Proces 06zuka.ńezej spółki budzi nie-
zwykłe zainteresowanie. 

W charakterze świadków po.Dłuo 
około 200 osób, 

w tem szereg przedstawicielek i przedsta. 
wieieli najwytworniejszych sfer towany· 
skieh. 

Zgubne skutki alkoholu 
Badania naukowe stwie'rdzlły, ile alkohol nIe jest anI lekiem, ani środkiem odiywczym 
Alk'OhQl wprowadzony do organizmu, 

łą.czy się z tkan'ką tłusz'czową i nerwową, 
wywiera lą,c rÓW1Ilocześn1e szkodli we dzia
łanIe na białlko. i pfOlwoozi do przekrwa
wienIa błon śluzowych. Efektem jest za
palenie gal'CJla przy piciu wódki i 

częste katary zołądka u alkoholików. 
Przekrwawienie blO'Ily ślUJZ'Owej tołllidka 
powoduje chwil'lwe zwiękS'Zenie apetytu, 
ale dłuożS'Ze działanie alkoholu musi do
~To1Wnd'zić do kataru. 

Działając na białko, aIlkohool niszczy 
białe i czerwone clal'ka krwi. Niszczenie 
bialych ciałek krwi powoouje 

zmnieJszenie zdolnoścI obronneJ DrganI
zmn czyli częste zapadanie alkoholik6w 

na chorOby zakaźne, 
a przedewszy~tklem na gruź.JIcę. Czerwone 
ciaJ!ka krwi rozwożą, potywienie do na
szych tkanek. Gdy jest ich mniej, tkanki 
są ~orzej odtywiane - nie mQltemy inten
sywnie pracować umysbwo ani fizycznie. 

Serce, nasz najwatniejszy organ, S'taje 
się pod wpłrwem a.lkoholu dute, o'bra.sta. 
I&:anką t1USZCiZOWą., mi~ień sercowy ule
ga. zwyroonieniu. 

Serce nie pracuJe tak, lak powlnaG. 
A'lkohol wywołuje szereg chorób dla 

niego swoistych, jak: p':HlaCZ'ka al'kohoIQ
,wa, chorobę Kornakowa i t. d. Sprzyja w 
pow.stawaniu szeregu chorób serca (du
szniea b?łetma), układu krwionośnego 
(miaMżyca) i t. d. 

Znamy dobrze dz.iałanle tej trucil:ny na 
umysł człowieka. 

Alkoholik traci 1IllcJatywę, stafe się złym 
praCOWJllklem. 

Lu<tzte, nieg'dyś zdolni i przedE!l~bi(}rczy, 
pod wpływem alkoh()lu tracą. zdoIlIlOoŚć ja
snego myślenia, obowią.zki swe spełniają 
niestarannfe. Z lu<:lz! spokojnych robią się 
awanturnicy, tyjący pasorzytniczo, ka
Milem nietyl'ko swej roduiny. ale i państwa.. 

Na.istraszniej6~em jest to, że alkoholizm 
ma duty WlPlyw na .Potomstwo. Rzadko 
k'iedy dzieci alkoholików są nonna,lne. 
Ałbo widzimy je niedorO'Zwini~te umysło
wo lub fizyc~nie, alho 

",rutaJI z nich zIoclzłeJe I zbrodniarze. 
Nietylko statysty.ki nau!k')we dosfar

ezają nam na to twierdzenie dowodów, 
lecz takt e QlPlsy rozpraw karnych w dzien
nikach. 

Spotykamy się częst'O z pytaniem: czy 
alkohol je6t potywieniem. Pomijajs,c zaś 

Wielklem wydarzeniem był() pojawienie 
sIę po raz pierwszy przed zwiedzającymi 
ogród wc,logiczny w Londynie ma,leńkiego 
szympanslka, urodzonego w niewol1, co jest 
zjawiskiem bardzo rzadkiem. Nazwano go 
"Jubilee" (jubileusz) dla lIpamiętnienia 25-
lecia panowan1a króla Jerzego V. Szym
pan~ik ten stal się ulubieńcem publicznoścj 

zgulbne fego działanie na organizm i wie
dząc, te spala się on w nas w 90 proc., 
zwrócić musimy uwagę, te s'palanie ooby
wa się powoli. gdy t jak powiedziano, al
kohol łączy się chciwie z tkanką tłULS~czo
wą i nerwową, a dopiero później wydziela 
się stopniowo do krwiobiegu, skllid jest 
częściowo niszczony przez spalanie. 

Ta ilość ciepła, ja,kaby mogla być utrta 
z po~ytkif'm dla ustroju, z trujących da
wek alkoholu 

W Niemczech odb~do, się w dniach od 19 
do 22 marca wielkie ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej i przed wgazowej. N a zdję
ciu jeden z llcznych manekinów, ustawio
nych na ulicach Berlina, WSkazujących 
biura informujące co do sposobów obrony. 

Dle ma praktycznego znaczenia dla 
odżywiania. 

Na poostawie nowoczesnych badafl mo
tamy twierdzić, te al'koOhol nie nadaje S1~ 
zupelnie lako źródło energji do pracy 
mięściowej, ani do p'rzechowywania w u
stroju w postaci rezerw energji. Po drugie 
alkohol zwiększa wydatek energji nieza
letnie od tel(o, czy zachodzi potrzeba czy 
nie. Alkohol obnita procesy utlenienia w 
ustroju l \\-"Skutek tego następuje zwięksl:e
nie kwasu mlekowego we krwi; nastęcp
stwem tego jest ()bnitenie zas;}bu Zat:lad 
we krwi wraz z całym szeregiem przy
krych zaburzeń w przemianie materji. 

Stwierdzamy w ten S'PQSób fakt, ~e 

alkohol spala si. w ustroju, Jak tnclma, 
a nigdy lako produkt ~ywnościowy, jak 
pokarm źródło energji, dla mię.ści i in
nych tkanek. 

Spotywając pokanny, Wprowadzamy 
materjał' do budowy naszych tkanek, któ· 
re składają się przedewszystkiem z biał
ka, soli mingralnych i witamin. CiaIa te 
posiada ią w swej cząstec'Zce azot, pier.wia
stek. któreg() niema w alkoholu, jak rów
niet niema w nim soli, kwasu fosforowego, 
nie'Lbędnego w pracv mięśniowej. 

Alkohol przeszkadza w przyswaJaDlu 
lDDych pokarm6w. 

co zostało stwi/!'Mzone 'doświadculnie 
przez to, te powoduje prędki'} opl'ótnienie 
tołl\!dka, uniem'Otliwiają.c lepsze \\-yzyska
nie bialka. 

Przemiana. cukru równie! cierpi znaC'Z
nie przy podawaniu alkoholu. CUkrzyca 
w wielu wypadkach wykazuje wyraŹ1lY 
zwiąl:6k z uhwaniem alkoholu. 

Widać więc z pow)'1t.B:zego, te a.lkohol 
nie zna ioduje żadnego uzasadnienia jako 
produkt oJtywezy. Ni/!'ma TÓwniet tadnł'i 
podstawy u~ć allkohol za lek, jak to 
wielu czyni. 

Ludnośt W miastach 
dusi sle w ciasnych i ciemnych mieszkaniach 

Kryzys między inn&ml mial nader u
jemny wolyw na wszelkiego rodzaju in
westY«eJe. Skutkiem zmniejszonych zarob
ków i coraz gorzej oplacaJących się przed
siębiorntw ludność niechętnie decydowała 
się na nowe wkłady pienię.tne. To zn6w 
wywoływalo dalszy zast6j w innych dzie
dzinach tycia gospodarczego. Wielu ~ko
nomist6w twleruui nawet, te zwalczymy 
kryzys dopiero wtedy, gdy zacznie się na 
większą skalę ruch inwestycyjny, m. in_ 
i budowlany. . 

Troska o dach nad głową stoi narowni 
z z8Jbiegami o chleb powszedni, niezbędny 
dla u'trzymania tycia, Je.st to jedna z naj
,pierwISzych potrzeb człl()wieka, a bezdom
ność, brak owego dachu nad glową., jest 
nie61ychanie dotkliwa. Tymczasem u nas, 
skutkiem zaniku w okresie kryzysu ruchu 
budowlanego, sprawa mieszka.ń naszych 
przedstawia się bardzo tle. Bu·dowa na
szych domów odbywa się powoli, kosztuje 
bardzo drogo, tymczasem nie zdążyliśmy 
sie po zniszczeniach woJennvch .ieszcze 
odbudować, gdy przyszedł kryzys ze 
wszyc3tkiemi jego skutkami i uniemoożli
wit, a przynajmniej bardzo utrudnił dal
szą budowę· A pod tym względem sprawa 
u nas przoostawia się nader niepomYŚlInie 
We-dług danych statystycznych, osiągnif}
tych. przez powszechny spis ludności 1931 

się mało, przeto motnaby nawet powie
dzieć, te z biegiem cza'8U iest coraz Ilorzej. 
Wedłu'g danych statystycznych iw w no
wowybudowwnych domach było w r. 1931 
- 31.732, w r. 1932 - 22.324, w r. 1933· -
26.239. Jak widzimy. lidba ta coroemie 
spada.. Ponieważ liczby te dotyczą miast 
z ludno~kią ponad 20 tys. mieszkańców, Ii
cZ!l,icych razem 6.528 tys. mieszkańc6w i 
poniewa·ż roczny przyrost ludności ich sta
nowi około 2%. co wynosi 130 tys. osób, 
to można powiedzieć, te nowych micsozkań 
nie wystarcza nawet na pomieszczenie te
go przyrostu. 

Nowe mieszkania poszukiwane są prze
watnie przez nowoo:awierane mał:żeństwa 
młode. Tym spaso,bem w dawnych miesz
kaniach wobec cią.gle zwif;kBzającej się 
ludności następuje coraz większa ciasnota. 
Na wsi - jak m6wiliśmy wytej - jest 
jeszcze gorzej_ Jeżeli jednak mieszkaniec 
Vlsi przynajmniej we dnie oddycha czy
stem powietrzem, to w miastach ludność 
fo:malnie du~i się w ciasnych i ciemnych 
mIeszkaniach. Motna mieć nadzieję, że 
może stosunki w najbliższe.! przyszłości 
ul~g~ą poprawie, czę.ść bowiem inwesty
cYJnej potyczki, kt6ra ma być wkrótce 
zawarta, ma być utyta wl8IŚnie na popie
ranie b:udownictwa mieszkaniowe.go, 

r., liczba osób na 1 mieszkanie wynosiła Nowa słnżąca 
w Polsce zaledwie 5,0, w tem w miastach Pan domu wraca do mieszkania. Otwie-
4.6 i na wsi 5.2. Na wsi więc zaludnienie ra mu nowa służąca. 
mioozkań jest nawet większe, aniżeli w - Był tu kto? _ pyta. 
m!Mtach. Każdemu miEW!zkańcowl wsi - Tak. był jakiś pan i pytał o pana. 
jE't;;t wiadomo, te ogromna większoM - No f co mu Antosia. powiedziała? 
miei3zkań wiejekich składa się z jednej - te pana niema w domu 
iz:by,. przeto nie b~lie p~zesa~y w. twier· - A on co odpowiedział?' 
d~emu, te na WSI naszej w JooneJ izbie - Nic. Wykrzyknął tylko: a to dosko-
przooywa 5 osób. I naJel 

W miastach jest cokolwiek lepiej, a - Hm! A potem odszedl? 
również mie6zka~:a tam <są przeludnione, - PJ'Zeclwnie. Siedział n Pan! ed. 
Poniowat LM e]wtklem kryzysu bnQuje dwie godzinY, 


